
Premier P. Jaroszewicz
przyjął ministra 
zdrowia Austrii

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszew.cz przyjął 25 
bm ministra zdrowia i och­
rony środowiska Austrii In­
grid Leodolter

W czasie spotkania omówio 
no formv zacieśnienia ' dal­
szego rozwoju współpiacy mię 
dzy obu krajami w dziedzinie 
ochrony zdrowia i nauk me­
dycznych

W rozmowie wziął udział 
minister zdrowia i opieki spo­
łecznej Marian Śliwiński. O-
becny był 
ki Austrii 
Proksch.

ambasador Republi 
w Polsce Johannes

Spotkanie E. Gierka z pracownikami
25 bm. prezes Rady Mini-

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przedstawicieli redakcji 
austriackich dzienników: re­
daktora Pereta Martosa z 
„Die Presse” i redaktora Kur 
ta Seimitza z- „Kronen-Zei- 
tung” : odbył z nimi rozmowę. 
W spotkaniu uczestniczył rze­
cznik orasowv rządu wicemi- 

fanurek

przemysłu budowlanego
25 bm. I sekretarz KC PZP R — Edward Gierek przyjął 

delegację pracowników przemysłu budowlanego z okazji ich 
dorocznego, zawodowego święta „Dnia Budowlanych”.
W spotkaniu uczestniczyli 

członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR - Jan Szy­
dlak. kierownik Wydziału E- 
konomicznego KC PZPR — 
Zbiemew Madej, członek Pre-

Targowa ekspozycja sprzętu do uprawiania sportów wodnych.
, Fot. — K. Przychodzki

zydium Rządu, minister bu­
downictwa i przęmysłu mate­
riałów budowlanych — Aloj­
zy Karkoszka.

W skład delegacji wchodzi­
li: Mikołaj Bielicki — naczel­
ny dyrektor Zjednoczenia Bu 
downictwa Rolniczego w Byd­
goszczy. Stanisław Bethke — 
dyrektor Instytutu Przemysło 
wego Wiążących Materiałów 
Budowlanych, Ryszard Burak 
— przewodniczący zarządu Ko 
Szalińskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Janusz Danielewski 
— dyrektor Olsztyńskiego Zje­
dnoczenia Budownictwa. Kon 
rad Dudek — kierownik Za­
kładu Eksploatacji Kruszyw 
w Krzyżanowicach. Jerzy Dzie

szawie, Stanisław Sikorski — 
instruktor praktycznej nauki 
zawodu w Zakładzie Produk­
cji Pomocniczej w Łodzi. Bo­
lesław Walczak — zbrojarz na 
budowie Elektrowni „Dolna 
Odra”. Tadeusz Wołymec — 
montażysta z orzedsiębiorstwa
budowlanego Ełku. Jan

dzic kierownik budowy

Wójt — dyrektor naczelny Zje 
dnoczenia Przemysłu Cerami­
ki Budowlanej w Warszawie

Uczestnicy spotkania, budów 
niczowie obiektów przemysło­
wych i rolniczych, nowych 
osiedli mieszkaniowych, przed 
stawiciele załóg zakładów wy 
twarzających materiały budów 
lane poinformowali T sekreta­
rza KC PZPR o najistotniej­
szych problemach związanych 
z podstawowym celem ich pra 
cy: rozbudową potencjału pro 
dukcyjnego gospodarki oraz

Dokończenie na str 3

TAKON-74

Przybywa targowych kontraktów
Węgierskie maszyny

Rozgłośni Polskiego Radia w 
Kielcach. Jadwiga Grębecka 
— projektant w Zakładzie 
Projektowania Kombinatu Bu 
downictwa Miejskiego „Połud 
nie” w Warszawie. Teofil Greń 
dowieź — I sekretarz POP w 
Przedsiębiorstwie Instalacji 
Przemysłowych „Instal” w Ka 
towicach. Józef Józefiak — 
murarz w gorzowskim Przed- 
s:ębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego „Zachód”. Ire 
neusz Kmicik — dyrektor Za­
kładu Elementów Wyposaże­
nia Budownictwa „Metal-
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Partyjno-rządowa delegacja WRL 
z wizytą przyjaźni w Kraju Rad

W środę przybywa do Moskwy z oficjalną przyjacielską 
wizytą węgierska delegacja P irtyjno-rządowa pad przewod­
nictwem I sekretarza KC W SPR, Janosa Kadara.
Na lotnisku gości powitali 

Leonid Breżniew, Aleksiej Ko 
sygin i inni przywódcy KPZR 
i państwa radzieckiego.

Tego samego dnia rozpoczę­
ły się na Kremlu rozmowy ra 
dziecko-węgierskie z udziałem 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaja Podgórnego, przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, AleRsieja Kosygina 
oraz I sekretarza KC WSPR, 
Janosa Kadara, przewodniczą 
cego Rady Ministrów WRL, 
Jenoe Focka i innych osobisto 
ści oficjalnych.

W toku rozmów została po­
twierdzona całkowita jedność 
poglądów i stanowisk obu k~a 
jów na temat wszystkich oma 
wianych problemów. W trak-

Uznanie dla działaczy
wielkopolskich kółek rolniczych

W realizacji programu intensyfikacji rolnictwa wielkopol­
skiego wiele zależy od kółek rolniczych. Zdały one dóbrze w 
tym roku żniwny egzamin, wykonując zamówienia rolników 
na usługi.
Kółkowe kombajny zebrały Wartość dochodów kółek rolni

cie rozmów, które były prowa 
dzone w atmosferze brater­
skiej przyjaźni, serdeczności i 
całkowitego wzajemnego zro­
zumienia, przywódcy radziec­
cy i węgierscy wymienili in­
formacje o sytuacji w ich kra 
jach.

Strony wyraziły głębokie 
zadowolenie z powodu po­
myślnego rozwoju stosunków 
radziecko - węgierskich we 
wszystkich dziedzinach oraz 
rozpatrzyły różne problemy 
dotyczące pogłębienia brater­
skiej przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy KPZR z 
WSPR oraz ZSRR z WRL w 
polityce i innych dziedzinach.

Delegacie omówiły szeroki 
krąg problemów międzynaro­
dowych. Szczególną uwagę 
poświęcono ścisłej wsnółpracv 
KPZR z WSPR, ZSRR z 
WRL w interes:e umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej, jed 
ności i zwartości międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne 
go i robotniczego. Omawiano 
także sprawy związane z odprę 
żeniem międzynarodowym i 
stworzeniem trwałych podstaw 
nokoju i bezpieczeństwa w 
Europie i na całym świecie.

PAP

Po kilku dniach wstępnych rozmów handlowych i zapoz­
nawania się z ofertą, na Targach „Takon—74” rozpoczęły 
się kontraktacyjne „żniwa” Codziennie podpisuje się setki 
kontraktów, dotyczących zarówno eksportu z Polski, jak 
i importu. Oto ciekawsze umowy.
We wtorek, trzeciego dnia 

Targów Spółdzielcze Przedsię­
biorstwo Handlu Zagraniczne­
go „Coopexim—Cepelia” za-> 
warło 30 kontraktów na kwotę 
3 031 f 00 złotych dewizowych. 
Łącznie w ciągu trzech targo-

Zarzgd MTP zawiadamia, że 
od dzisiaj, 26 bm. zorganizo­
wane grupy młodzieży szkol­
nej nabywać moaq bilety na 
.,Takon-74’' i 50-procentowa 
zniżka. Bilety te sprzedaje wy­
łącznie kasa zarządu MTP 
nrzy ulicy Głogowskiej 14 po­
kój 114, w godzinach od 7 
do 18.

łów farmaceutycznych na ryn­
kach wewnętrznych Polski i Wę 
gier miał na celu kolejny kon­
trakt „Ciechu”. Przewiduje on 
wyeksportowanie do Węgier 
tych wyrobów wartości 6.3 min 
zł dew. Dostawy węgierskich 
farmaceutyków do Polski osią­
gną wartość 5,5 min zł dew

Zanotowano też znaczące 
kontrakty po stronie zakupów 
w innych krajach M. in. PHZ
..Paged” kupiło w 
pier gazetowy za 
dew. Natomiast 
mex” zakupiło od 
dzieckiego sprzęt

Szwecji pa- 
25,5 min zł 

PHZ „Vari- 
Związku Ra 
fotograficz-

Bolesław Kramkowski — na­
czelny dyrektor Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego 
„Południe” w Krakowie. Wła 
dvsław Kruk — I sekretarz 
POP w Cementowni „Chełm”, 
Ryszard Krunski — dyrektor 
Kombinatu Budowlanego w 
Kołobrzegu, Mieczysław Le­
wandowski — dyrektor budo­
wy Rafinerii Północnej w 
Gdańsku. Jan Osak — starszy 
majster w Przedsiębiorstwie 
Ins^łami Przemysłowych .Jn 
stal” w Rzeszowie. Marian Pa 
sek — zastępca kierownika bu 

w P^n^ń^im Przedsię 
biorstwie Budowlanym nr 4, 
Janusz Prnkop’ak — orzewod 
rdczący Zarządu Głównego 
ŹwigTku Zawodow^o Pracow 
ników Przemysłu Budowlane­
go w Warszawie. Paweł Roż-

średnio, mimo przeszkód ze 
s Trony, s.-muł «
snopowiązałki po 54 ha Iw. ub. 
roku po 38 ha) Było to możli­
we m. in. dzięki koncentracji 
sprzętu w większych jedno­
stkach gospodarczych — to zna 
czy w spółdzielniach kółek roi 
nibzych, których liczba wzrosła 
z 48 w sierpniu ubiegłego roku 
do 132 w końcu sierpnia br.

Jak poinformował wczoraj 
dziennikarzy prezes WZKR w 
Poznaniu Eugeniusz Pacia, ciąg 
niki kółek rolniczych przepra­
cowały w ciągu 8 miesięcy br. 
8,3 min. godzin, czyli o 400 000 
godzin więcej niż w takim sa­
mym okresie ub:egłego roku.

wywiną u ot procent, 
•dcięki lepszej organizacji pra­
cy, wyższej wydajności oraz e-
fektywności 
sprzętu.

wykorzystania

kowski sekretarz POP w

wych dni przedsiębiorstwo to 
uzyskało obroty sięgające pra­
wie 5 min złotych dewizowych. 
M. in. do Szwecji sprzedano 
meble trzcinowe i wyroby z 
wikliny za 460 000 zł dew Na­
tomiast firma duńska zakupiła 
galanterię skórzaną wartości 
200 000 zł dew. Wyjątkowym 
powodzeniem cieszą się meble 
ludowe. Łącznie, kontrakty eks 
portowe w tym asortymencie 
osiągnęły sumę miliona zło­
tych dew. „Coopexim—Cepe­
lia” sprzedał też już sporo za­
bawek. Tradycyjnymi ich od­
biorcami są firmy z RFN i Ho­
landii. W przekroju geograficz­
nym SPHZ „Coopexim—Cepe­
lia”, w ciągu trzech pierwszych 
dni Targów najwyższą sumę 
kontraktów zanotowało z od­
biorcami z Wielkiej Brytanii i 
Republiki Federalnej Niemiec.

Duży kontrakt, wartości 11 
min zł dew. zawarło we wto­
rek PHZ „Agros”. Umowa pod 
pisana z centralą handlu za­
granicznego z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej prze­
widuje eksport naszych papie­
rosów. Również odbiorcy z 
NRD podpisali duży kontrakt ’ 
PHZ „Ciech” na dostawę na 
rynek naszego zachodniego sa- 
siada kosmetyków, wartości 
6,2 min zł dew.

Poszerzenie wyboru artyku-

ny wartości 7 min zł dew.
Z tradycyjnych spotkań kie­

rownictw ekspozycji krajów 
RWPG z dziennikarzami, wczo 
raj odbyło się takie w siedzi­
bie „Hungexpo”, węgierskiej 
firmy zajmującej się organi­
zacją zagranicznych wystaw 
producentów WRL. W „Tako- 
nie” bierze udział dziewięć 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego z tego kraju. Oferują 
one przede wszystkim maszyny 
dla przemysłu obuwniczego,

Dokończenie na sir l

Przedsiębiorstwie Budowy Hu 
ty Katowice „Budostal 4”. Wi 
told Sącho^ki — dvrektor Za- 
sadmczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących nr 1 w Wąt­

Izraelskie bombowce 
nad Libanem

Lotnictwo izraelskie bombar 
dowało w środę rano okolice 
Mardż el Zuchur i Beit Nau- 
fal, położone w Libanie po­
łudniowym. (PA.P)

W jesiennej kampanii siewów i 
zbiorów okopowych oraz pasz wie! 
ką wagę przywiązuje się do spraw 
nej obsługi rolnictwa indywidual­
nego ze strony kółek rolniczych. 
Dysponują one obecnie zwiększo­
nym sprzętem, m. in. ponad 11 ty 
siącami ciągników ponad 13 tysią­
cami przyczep, 1830 rozrzutnikami 
obornika, 534 ścinaczami zielonek, 
ponad dwoma tysiącami rozsiewa- 
czy nawozowych. Dzięki maszynom 
kółek wykop!e się tej jesieni oko­
ło 134 000 ba ziemniaków i uparu- 
je 203 000 ton w 452 kolumnach par 
nikowych. W mniejszym stopniu roi 
nicy indywidualni mogą liczyć na 
mechaniczny zbiór buraków cukro 
wych czy zbiór zielonek.

Wyrazem uznania dla zasług 
działaczy kółek rolniczych w 
usprawnianiu usług dla rolnic- 
twa była wczorajsza uroczy­
stość dekoracji wvsokimi od­
znaczeniami państwowymi i od 
znakami resortowymi 124 osób.

Dokończenie na str. 2

15000 ofiar
huraganu w Hondurasie

Według ostatnich, nieoficjal 
nych doniesień, huragan „Fi- 
fi”, który nawiedził Honduras

Międzynarodowe spotkanie
W Samarkandzie rozpoczęło się 

w środę międzynarodowe spotka­
nie przebiegające pod hasłetfi: 
„Walka o pokój i bezpieczeństwo 
w Azji — pilnym zadaniem współ 
czesności”.

Sekretarz generalny KC KPZR 
I.eonid Breżniew wystosował do 
uczestników obrad pismo z pozdro 
wieniami, w którym podkreśla, że 
Związek Radziecki zawsze popie­
rał stanowczo walkę narodów azja 
tyckich przeciwko imperializmowi 
i kolonializmowi, o wolność i nie­
zależność.

ków między USA i Europą zachód 
nią, a takżp problemy Cypru i Bli 
skiego Wschodu oraz sytuację w 
dziedzinie energetycznej i waluto- 
wo-finansowej państw świata za­
chodniego.

Senatorzy USA na Kubie
W najbliższy piątek na Kubę u- 

dają się dwaj senatorzy amerykań 
scy: Jacob Javits i Clairborne Pell.

PAP RADIO INF. WtTElE FONEM
RADjD £AP

spowodował 
tys. osób, a 
dachu nad 
gospodarczy

śmierć około 15 
600 tys. pozbawił 
głową. Potencjał 
kraju został zni-

szczony w 60 procentach.
Od 80 do 100 tys. ludzi za­

grożonych jest śmiercią głodo 
wą. Dostarczenie żywności dla 
osób dotkniętych tą klęską ży 
wiołową jest niezwykle utrud 
nione. gdyż władze Hondura­
su dysponują jedynie dwoma 
helikopterami. Wkrótce ma 
wejść do akcji 10 śmigłowców, 
k‘óre zostały oddane do dys­
pozycji Hondurasu przez rząd 
kubański. (PAP)

Manifestacja w Oświęcimiu
25 bm. na terenie byłego hitlerow 

skiego obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu-Brzezince odbyła się 
manifestacja młodzieży z Czecho­
słowacji, Związku Radzieckiego i 
Polski. Przebiegała ona pod hasłem 
umacniania przyjaźni młodzieży są 
siadujących ze sobą krajów.

Rozmowy W. Brytania - USA
Prezydent USA Gerald Ford i mi 

nister spraw zagranicznych W. Bry 
t-.nii James Callaghan spotkali się 
24 bm. w Białym Domu.

Omawiano różne aspekty stosun-

PAP

Będzie to pierwsza wizyta człon­
ków Kongresu USA w tym kraju 
od 13 lat. Kuba i Stany Zjednoczo 
ne zerwały stosunki dyplomatycz­
ne w styczniu 1961 roku.

Jak s'ę przypuszcza, senatorzy a- 
merykańscy przeprowadzą rozmo­
wy z premierem Fidelem Castro i 
prezydentem Osvaldo Dorticosem 
oraz odbędą podróż po kraju.

. Zdaniem niektórych obserwato-

Dymisja rządu Libanu
Premier rządu libańskiego, 

kiedąin Solh złożył 25 bm. na
Ta- 

ręce
prezydenta S. Farandżiji oficjalną 
dymisję rządu. Zgodnie z dotych­
czasową praktyką wszyscy człon­
kowie gabinetu będą pełnili swe 
funkcje do czasu utworzenia nowe 
go gabinetu.

Rząd, który 25 bm. podał się do 
dymisji, składał się z 22 osób i zo- 
stał utworzony 8 lipca.1973 r.

Stosunki Indie - Portugalia
Ministrowie spraw zagranicznych 

Portugalii i Indii: Mario Soares 
Swaran Singh podpisali we wtorek 
w siedzibie ONZ w Nowym Jorku 
komunikat stwierdzający, że rzą­
dy obu państw podejmą niezbędne 
kroki w celu nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i konsular­
nych między Indiami a Portugalią.

Atak patriotów khmerskich
Patrioci khmerscy ostrzelali w 

środę przy użyciu rakiet stolicę 
Kambodży, Phnom Penh. Pociski 
rakietowe spadły na przedmieście 
Chbar Ampou. Jest to drugi tego 
rodzaju atak w ciągu ostatnich 48

rów, wizyta Javitsa i Pella na Ku godzin. We wtorek pociski wystrze 
bie stanowi zapowiedź procesu not lone przez patriotów khmerskich. 
malizacji stosunków między Kubą . eksplodowały w pobliżu pałacu pre
a USA. zydenckiego.

Rozmowy A. Gromyki 
z H. Kissingerem

We wtorek sekretarz stanu 
USA Henry Kissinger podej­
mował obiadem mimstra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
ja Gromykę.

Szefowie dyplomacji obu 
państw w czasie obiadu kon­
tynuowali wymianę poglądów 
na wiele zagadnień, m. in. na 
sprawy dotyczące ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych i u- 
regulowania problemów bli­
skowschodnich. Omawiano rów 
nież sytuację na Cyprze.

We wtorek minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej 
Gromyko spotkał się kolejno 
z ministrem spraw zagranicz­
nych Bułgarii, Petyrem Młade 
nowem, z wicepremierem i mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Finlandii, Ahti Karjaiainenem,
wicepremierem ministrem
spraw zagranicznych Syrii, 
Abd el-Halim Chaddamem o- 
raz z ministrem spraw zagra­
nicznych Argentyny, Alberto 
Vignesem.

W środę Andriej Gromyko 
spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych Irlandii, Garre- 
tem Fitzgeraldem oraz z mini 
strem snfaw zagranicznych 
Japonii, Tosio Kimurą. (PAP)

Abd el Higazi 
premierem Egiptu

Prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat zrezygnował w środę z 
pełnienia obowiązków premie 
ra i przekazał tę funkcję wraz 
z poleceniem utworzenia no­
wego rządu dotychczasowemu 
pierwszemu wicepremierowi 
Abd el — Aziz Higaziemu.

W liście skierowanym do 
Higaziego prezydent Sadat 
przypomina, że przejął funk­
cję premiera 26 marca 1973, 
by wziąć na siebie całkowitą 
odpowiedzialność, związaną z 
podjęciem decyzji o rozpoczę­
ciu wojny wyzwoleńczej.

Obecnie prezydent Sadat 
uważa, iż cele cywilne powin­
ny mieć pierwszeństwo przed 
planami wojskowymi i dlate­
go nowy gabinet położy m. in. 
nacisk na dalszy rozwój i mo- 
dernizt.cję kraju (PAP)

Jaroszew.cz


Spotkanie E. Gierka 
z pracownikami budownictwa

KRO MIKA
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lepszym zaspokajaniem miesz­
kaniowych i bvtowvch ootrz°b 
społeczeństwa Rosnące z każ­
dym rokiem plany — podkre­
ślali w rozmowie — realizuje­
my pomyślnie a nawet przekra 
czarny. Jest to możliwe dzięki 
ogromnym przemianom, jakie 
dokonały się w budownictwie 
i jego materiałowym zapleczu 
w ostatnich kfku latach a tak 
że poprawie warunków pracy 
i płacy.

Najważniejsze elementy tych 
zmian to uprzemysłowienie bu 
downictwa mieszkaniowego — 
w każdym prawie rejonie kra 
ju powstało kilka fabryk do­
mów. W budownictwie prze­
mysłowym zwiększa się zasto­
sowanie lekkich konstrukcji 
stalowych i lekkiej obudowy 
co przyspiesza montaż i pozwą 
la na wznoszenie nowoczes­
nych i funkcjonalnych a zara­
zem mniej materiałochłonnych 
obiektów. Place budowy wypo 
sażone są obecnie w wielokrot 
nie większą liczbę wvsokowv- 
dajnych maszyn. Budownic­
two dysponuje też lepszym za 
pleczem socjalnym, większą 
liczbą mieszkań dla pracowni 
ków.

Uzyskane już rezultaty nie 
zadowalają — mówili uczestni 
cy spotkania. Konieczne jest 
bardziej racjonalne wykorzy­
stanie środków technicznych i 
materiałowych, jakimi dyspo­
nuje budownictwo. Na takie 
możliwości, pozwalające na lep 
sze wykorzystanie maszyn i 
urządzeń, poprawę organizacji 
pracy, bardziej oszczędną gos­
podarkę materiałową wskazy­
wali zabierający głos w dysku 
sji.

Wie’e miejsca poświęcono 
perspektywicznym planom roz 
woju budownictwa. Mówiono 
o rozpoczętych już przedsię­
wzięciach związanych z wpro­
wadzeniem nowych technologii 
w przemyśle materiałów bu­
dowlanych, o kształceniu no­
wych kadr, o przygotowaniu 
lepszych systemów technologi­
cznych oraz programach wyka

Osiągnięcia wielkopolskich 
kółek rolniczych

Dokończenie ze str. 1 
Przemawiający w imieniu wo 
jewódzkich władz partyjnych 
i administracyjnych wicewoje 
woda Bolesław < Stachowiak 
podkreślił znaczenie organiza­
cji kółek rolniczych w intensy­
fikacji rolnictwa wielkopolskie 
go, złożył podziękowanie jej 
działaczom i pracownikom za 
ofiarność w trudnej w tym ro 
ku kampanii żniwnej i wcale 
nie łatwiejszej kampanii siew- 
no-wykopkowej.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski udeko­
rowano: Leona Wilnera — kie 
równika MBM w Rajsku w po 
wiecie kaliskim, Kazimierza 
Skotarka — kierownika SKR w 
Miłosławiu w Dowiecie wrzesiń 
skim, Józefa Kubiaka — kie­
rownika SKR z Mielęcina w po 
wiecie kępińskim. Antoniego 
Ślosarza — inspektora’ do 
spraw soci?lnvch WZKR w 
Poznaniu, Mariana Kasperskie 
go — prezesa P^KR w Kością 
n’e i Mariana Radomskiego — 
kierownika Wydziału Specjali­
zacji i Kooperacji Produkcji 
Rolnej WZKR.

Złote Krzyże Zasługi otrzy- 
mało 10 osób, Srebrne — 17, 
Brązowe — 13. Honorowe od­
znaki resortowe „Zasłużony 
Pracownik Rolnictwa” przyzna 
no 75 osobom, (emp)

Zachmurzenie na ogół duże 1 
okresami możliwe deszcze. Tem­
peratura maksymalna od 13 do 17 
stopni. Wiatry umiarkowane okre­
sami dość silne, południowo za­
chodnie i południowe.
Illlllllllit1111II»KIIIIBIIII

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował Michał Łuczak. 

rzystania wielkich prefabryka 
tów w budownictwie hotelo­
wym, szpitalnym i socjalnym. 
Nie pominięto także spraw bu 
downictwa rolniczego i wiej­
skiego oraz budownictwa jed­
norodzinnego.

Edward Gierek stwierdził, iż 
budownictwo i przemysł ma­
teriałów budowlanych dokona 
ły w ostatnim okresie poważ­
nego kroku naprzód. Potrzeby 
są jednak znacznie większe. 
Na dobre wyniki pracy budów 
lanych oczekuje całe społeczeń 
stwo. Od budowmictwa bowiem 
zależy, jak szybko zaczną się 
zwracać wielkie środki przez­
naczane na inwestycje a tak­
że, jak długo czekać się będz;e 
na nowe mieszkania. Trzeba 
więc budować szybciej i nowo 
cześniej — temu celowi winny 
być podporządkowane wszyst­
kie przedsięwzięcia, cała dzia­
łalność budownictwa i przemy 
słów pracujących na jego po­
trzeby.

Składając wyrazy uznania i 
podziękowania za dotychcza­
sowy trud, Edward Gierek 
przekazał na ręce de’egacji 
cerdeczne pozdrowienia dla 
wszystkich pracowników bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych z okazji 
ich dorocznego ścięta. (PAP)

Władze wojskowe Etiopii 
apelują o zdyscyplinowanie
Środa (25 bm.) była dla nowych władz wojskowych dniem 

poważnej próby politycznej. K onfederacja Związków Zawo­
dowych Etiopii proklamowała bowiem strajk powszechny, do­
magając się uwolnienia sweg o przewodniczącego i sekreta­
rza generalnego, aresztowanych w ostatnich dniach przez 
władze wojskowe. Jednakże t ylko nieliczni Etiopczycy nie 
przystąpili do pracy. W tej svtuacjl związki zawodowe od­
wołały strajk w środę w po ludnie.
Tymczasowy Wojskowy Ko­

mitet Administracyjny — tak 
brzmi nazwa nowych władz — 
opublikował oświadczenie, w 
którym podkreśla, że areszto­
wanie przewodniczącego i se­
kretarza generalnego Konfe­
deracji Związków Zawodo­
wych nie oznacza, że jest on 
pr-zpoiwny ruchowi mas pra­
cujących. Jednakże obaj aresz 
towani działacze związkowi 
skompromitowali się współpra 
cą z poprzednim reżimem i 
wykorzystali swoje stanowis­
ka dla nielegalnego wzboga­
cenia się. Będą więc tak sa­
mo jak inni odpowiadać przed 
komisją śledczą badającą os­
karżenia o koruocję.

Tymczasowy Wojskowy Komitet 
Administracyjny podkreśla, że w 
obecnej sytuacji, kiedy w całym 
kraju dokonuje się proces likwi­
dacji systemu feudalnego, niezbed 
na jest dyscyplina całego społe­
czeństwa; Komitet nie może tolero 
wać opozycji wobec swej działał-

Odznaki FJN
dla działaczy „Caritasu"

25 bm. odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Zarzadu Głów 
nego Zrzeszenia Katolików „Ca 
ritas”, zwołane dla uczczenia 
30-lecia PRL. Referat obra­
zujący zaangażowanie du­
chownych działaczy „Caritas” 
w pracy charytatywnej i spo- 
łeczno-patriotycznej w okresie 
30-lecia Polski Ludowej wygło 
sił prezes Zarządu Głównego 
„Caritas” ksiądz Stanisław 
Owczarek.

W uroczystym posiedzeniu 
uczestniczył minister Kazimierz 
Kąkol — kierownik Urzędu 
do Spraw Wyznań, który w 
imieniu władz państwowych 
przekazał uznanie dla dorob­
ku zrzeszenia „Caritas” oraz 
życzenia dalszego rozwoju or­
ganizacji w jej służbie społe­
cznej.

Odznaki „Zasłużonego dzia­
łacza Frontu Jedności Naro­
du” przyznane duchownym i 
świeckim działaczom „Cari­
tas” przez Ogólnopolski Korni 
tet Frontu Jedności Narodu 
wręczyła sekretarz OK FJN 
Zofia Tomczyk.

Dzisiaj kontynuowane będą 
robocże obrady Zarządu Głów 
nego „Caritas”. (PAP)
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Przegląd zapasów surowcowych
trwałym dorobkiem gospodarowania

Ocena dotychczasowego prze glądn zapasów surowców, ma­
teriałów oraz maszyn i urząd zeń, dokonana we wtorek, 24 
bm. na posiedzeniu Biura Poli tycznego KC PZPR — w peł­
ni potwierdziła słuszność i celowość podjęcia tego swoistego 
wielkiego remanentu.
Rzeczowość i solidność pra­

cy zespołów, wyrażająca się 
dotychczas osiągniętym dorob­
kiem, ma swoje źródła w do­
brym, sprawnym przygotowa­
niu całej tej niełatwej akcji 
przez instancje i organizacje

„TAKON-74"
Dokończenie ze ^tr. 1 1

maszyny rolnicze, sprzęt gos­
podarstwa domowego m. in. 
chłodziarki, wirówki, ekspresy 
do kawy, syfony, bojlery elek­
tryczne, akumulacyjne piece 
elektryczne (kaflowe), wyroby 
przemysłu farmaceutycznego, 
materiały do pakowania oraz 
artykuły spożywcze.

Handlowcy węgierscy naj­
bardziej zainteresowani są kup 
nem polskich samochodów 
„Fiat—125” i „Fiat—126”. (k)

ności. Władze wojskowe wzywają 
związkowców etiopskich do wybra 
nia nowego kierownictwa.

Korespondenci zachodnich agen­
cji prasowych piszą, że na ulicach 
Addis Abeby nie widać żadnego 
napięcia. Przystępując w środę nor 
matnie do pracy, Etiopczycy wy­
kazali — pisze korespondent AFP 
— że mają zaufanie do wojsko­
wych i możliwości rozwiązania 
przez nich problemów stojących 
przed krajem,

Wojskowy Komitet Koordy 
nacyjny oznajmił we wtorek, 
że szef państwa etiopskiego 
będzie odtąd nosił tytuł „kró­
la” a nie „cesarza”. W tytula- 
turze monarchy opuszczone bę 
dzie stwierdzenie „wybraniec 
Boga”, natomiast określenie 
„lew Judy” zostanie zastąpio­
ne przez „lew Etiopii”.

Komitet podkreśla, że królo 
wie etiopscy powinni być bar 
dziej dumni ze swej narodo­
wości i przynależności do Af­
ryki niż z pochodzenia semic­
kiego. Oświadczenie stwier­
dza, że tytuł „wybraniec Bo­
ga” nie oznacza nic i był uży­
wany przez monarchów etiop­
skich po to, aby wzbudzać 
respekt narodu. (PAP)

Nominacje w resorcie 
górnictwa i energetyki

Na wniosek ministra górnic­
twa i energetyki prezes Rady 
Ministrów mianował:

mgr inż. Jerzego Kucharczy­
ka — podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie GórniĆtwa i E- 
nergetyki i wyznaczył go 
pierwszym zastępcą ministra,

dr inż. Benona Stranza — 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Górnictwa i Energe­
tyki,

mgr inż. Eryka Porąbkę — 
prezesem Wyższego Urzędu 
Górniczego odwołując go ze sta 
nowiska podsekretarza stanu, 
pierwszego zastępcy ministra 
górnictwa i energetyki.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał:

dr hab. inż. Zygfryda Nowa­
ka ze stanowiska podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Gór 
nictwa i Energetyki,

mgr. inż. Adama Szczurow­
skiego ze stanowiska prezesa 
Wyższego Urzędu Górniczego. 

partyjne, a także przez jedno­
stki gospodarcze w społecznym 
zaangażowaniu tysięcy ludzi, 
powołanych do przeprowadza­
nia przeglądów.

Jakie są pierwsze najważniej 
sze efekty trwającego prze­
glądu? Przede wszystkim sze­
reg przedsiębiorstw anuluje 
część tegorocznych zamówień, 
przekładając je na rok 1975 
albo cedując na innych odbior­
ców. W wielu przypadkach za­
kłady dostarczają do odpo­
wiednich central zaopatrzenia i 
zbytu lub po prostu zgłaszają 
w nich — określone wielkości 
i rodzaje nadmiernych zapa­
sów surowców i materiałów. 
Będą one przez te centralne 
rozdysponowane dla wytwór­
ców, odczuwających braki ta­
kich materiałów '

Coraz częściej (aczkolwiek 'wy­
niki mogłyby tu być lepsze) pa­
dają konkretne wnioski dotyczą­
ce zagospodarowania odpadów. Za 
miast przeznaczać na złom prze­
różne skrawki cennych blach, od­
cięte kawałki rur itd. — można je 
z powodzeniem zużytkować w in­
nych zakładach lub np. w warszta­
tach naprawczych. To samo od­
nosi się do przedmiotów o obni­
żonej wartości. 1 one mogą być 
poddane regeneracji: przydadzą się 
z pewnością wielu przedsiębior­
stwom.

Wreszcie — ujawniono i ujawnia 
się w dalszym ciągu niemało ma­
szyn, bądź niezainstałowanych od 
dłuższego czasu, bądź też wykorzy 
stywanych jedynie sporadycznie. 
Urządzenia te powinny jak naj­
szybciej trafić we właściwe miej­
sce — tam, gdzie są naprawdę 
niezbędne i nadają się do natych­
miastowego uruchomienia. ,

Zadaniem najważniejszym 
na dziś i na jutro jest szybkie, 
właściwe, rozsądne — z naj­
większym pożytkiem ’ dla gos­
podarki — zagospodarowanie 
wszystkich tych surowców, 
materiałów ..i urządzeń, które 
zostały przez zespoły zakłado­
we wykryte, jako zapasy zbęd 
ne lub nadmierne. Tylko bo­
wiem wtedy akcja przyniesie 
wymierne, oczekiwane rezulta 
ty. W tym aspekcie należy tak 
że przeciwdziałać istniejącemu 
tu i ówdzie partykularyzmo­
wi, polegającemu na tym, że 
niektóre zjednoczenia pragną 
Ujawnione w toku lustracji o- 
kreślonych zakładów surowce, 
materiały czy maszyny zatrzy 
mać w swojej gałęzi przemy- 
s’u. nawet wówczas. gdv nie

Praca w rolnictwie 
w wolną sobotę - 28 bm

W związku z koniecznością za­
pewnienia sprawnego przebiegu je 
siennych prac polowych minister 
rolnictwa, w porozumieniu z Za­
rządem Głównym Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych wydał 25 bm. 
zarządzenie w sprawie wykorzy­
stania wolnego od pracy dnia 28 
bm. w jednostkach organizacyj­
nych podległych lub nadzorowa­
nych przez resort rolnictwa.

Zgodnie z tą decyzją dyrektorzy 
wspomnianych jednostek organi­
zacyjnych, szczególnie państwo­
wych przedsiębiorstw gospodarki 
rolnej i przedsiębiorstw zgrupowa­
nych w zjednoczeniach technicz­
nej obsługi rolnictwa mogą — 
wspólnie z radami zakładowymi — 
postanowić, że 28 bm. będzie dniem 
pracy, jeżeli jest to konieczne ze 
względu na terminowe i sprawne 
wykonanie siewów, wykopków i 
innych prac polowych.

Pracownikom, którzy 28 bm. nie 
skorzystają z dnia wolnego od pra­
cy, przysługiwać będzie w zamian 
prawo do wolnej soboty w innym 
terminie — do końca bież. roku. 
Datę wolnego dnia ustali się w 
poszczególnych jednostkach orga­
nizacyjnych.

Zarządzenie ministra rolnictwa 
podyktowane jest troską o szybkie 
i właściwe, zgodne z zaleceniami 
agrotechnicznymi przeprowadzenie 
wszystkich jesiennych prac w rol­
nictwie, które mają decydujące zna 
czenie dla uzyskania dobrych przy 
szłorocznych zbiorów. (PAP) 

są tam rzeczywiście niezbęd­
ne, •

Rezerwy są nadal bardzo poważ­
ne. Rzecz w tym, by w drugim 
etapie przeglądu sięgnąć po nie 
głębiej i bardziej konsekwentnie. 
Na tym tle powinny być dokona­
ne trwaie zmiany, istotne uspraw­
nienia w samej organizacji zaopa­
trzenia, a także w obowiązujących 
dotąd, lecz nieraz przestarzałych 
normatywach zużycia. Trzeba je 
naturalnie aktualizować — zgod­
nie z przeprowadzonymi udosko­
naleniami w technologii ’ techni­
ce wytwarzania. Niezależnie jed­
nak od tego, przy określaniu za­
mówień na 1975 r. należy opierać 
się nie na tych bardzo przecież 
tolerancyjnych normach, lecz na 
rzeczywistych możliwościach.

Wyniki przeglądu powinny 
przekształcić się w zreformo­
wany, spra.wny i racjonalny 
system zaopatrzenia. Musi on 
gwarantować z jednej strony 
wysokie tempo i rytmiczność 
produkcji, a z drugiej — rady 
ka'ne zmniejszenie jednostko­
wego zużycia surowców i ma­
teriałów oraz niższy stan ich 
zapasów w przedsiębiorstwach.

PAP

Nowe decyzje oszczędnościowe 
rządu francuskiego

Na cotygodniowym posiedzeniu, w środę 25 bm. rząd fran­
cuski powziął decyzje, ograniczające zużycie energii elektry­
cznej i paliw. W ostatnich d niach wacie francuskich ugru­
powań politycznych (m. in. ko muniści i socjaliści) domagało 
się oil rządu podjęcia „zdecyd owanych kroków” dla prze­
zwyciężenia trudności gospod arczych.
Postanowiono więc, że repu­

blika wyda w 1975 roku na za 
kup paliw płynnych nie wię­
cej niż 51 miliardów franków, 
niezależnie od tego, czy ceny 
ropy zostaną znów podwyż­
szone. Biorąc pod uwagę ak­
tualne ceny ropy, oznacza to 
więc zmniejszenie zakupów o 
10 procent. Warto przypom­
nieć, że jeszcze przed miesią­
cem (a więc przed kolejną 5- 
procentową podwyżką cen 
ropy) sądzono, iż Francja wy 
da na import paliwa w 1974 
roku 45 miliardów franków, 
podczas gdy w roku poprzed­
nim płaciła tylko trzecią 
część tej sumy.

Rząd francuski odrzucił propo­
zycje podwyższenia cen benzyny 
na rynku francuskim, które i tak 
w czerwcu br. wzrosły o 50—60 
procent. Nie zdecydowano się też 
na racjonowanie paliwa właścicie 
lom prywatnych samochodów, 
chociaż nie wyklucza się takiego 
rozwiązania jeszcze przed koń­
cem br., jeżeli sytuacja energety 
czna nie poprawi się. Zamiast te­
go, postanowiono ograniczyć 
zmniejszenie zużycia paliwa prze­
mysłowego (głównie ropy i nafty) 
oraz mazutu, używanego do ogrze 
wania mieszkań. Ograniczenia te 
będą realizowane poprzez kontro­
lę dystrybucji paliw płynnych, 
przede wszystkim w takich dzie­
dzinach jak cementownie, hutnic­
two, cukrownie, przemysł żywno­
ściowy i włókienniczy.

Nadal będą obowiązywać

Spotkanie .
G. Ford - G. Leone
W środę prezydent USA, 

Gerald Ford przyjął w Białym 
Domu prezydenta Włoch, Gio- 
vanni Leone. W czasie spotka 
nia wiele uwagi poświęcono 
gospodarczym problemom Za­
chodu. (PAP)

Choroba R. Nixona
Lekarze szpitala w Long Beach 

(Kalifornia) gdzie na leczeniu prze 
bywa były prezydent USA, Richard 
Nixon stwierdzili, że w prawym 
płucu pacjenta pojawił się skrzep. 
Oświadczenie lekarskie stwierdza, 
że pojawienie się skrzepu stwarza 
potencjalnie groźną sytuację, ale 
aktualnie stan chorego nie jest 
krytyczny. Przypuszczalnie zajdzie 
konieczność długotrwałej kuracji.

PAP

XVIII „Warszawska Jesień ‘
Uczestnicy, geście i słuchacze 

koncertów XVIII Międzynarodowe­
go Festiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień” mają już za 
sobą znaczną część imprez przewi 
dzianych festiwalowym kalenda­
rzem. W ciągu pięciu dni „War­
szawskiej Jesieni” odbyło się 12 
koncertów symfonicznych i kame­
ralnych, w programie których wy 
konano ok. 50 utworów. Na festi­
walowej estradzie wystąpiły obok 
Filharmonii Narodowej z Warsza­
wy zespoły z kilku krajów.

„Młodzi Melomani"
W Szkole Podstaw*owej nr 64 im. 

Marii Konopnickiej w Poznaniu od 
była się wczoraj inauguracja H se 
zonu działalności Młodzieżowego 
Ruchu Miłośników Muzyki „Młodzi 
Melomani”. Jest tych melomanów 
w Poznaniu już 4000, uczniów klas 
V—VIII z 40 szkół podstawowych. 
Otwarcia nowego sezonu wobec wy 
różniających się w dotychczasowej 
działalności „Młodych Melo­
manów” ze Szkoły Podstawowej 
nr 64 dokonał prezes Pro 
Sinfoniki i „Młodych Melomanów” 
Alojzy A. Łuczak. Na koncercie pt. 
„Muzyką malowane” z utworami 
m. in. C. Debussy‘ego, T. Szeligów 
skiego i A. Chaczaturiana wystąpi 
li pianista Andrzej Tatarski i wio 
lonczelista Wojciech Wrotkowski.

(bran)

ograniczenia szybkości pojaz­
dów na szosach (do 90 km ra 
godzinę) i autostradach (do 120 
km) co ma — zdaniem rządu 
— wywrzeć pewien efekt psy­
chologiczny i uprzytomnić fran 
cuskiemu społeczeństwu, jak 
trudna jest sytuacja gospodar 
cza kraju. (PAP)

Giscard d’E$taing 
ocenia sytuację

W środę wieczorem opublikowa­
no treść przemówienia prezyden­
ta Giscarda d'Estaing do ministrów 
i sekretarzy stanu."

Szef państwa stwierdził przede 
wszystkim, że Francja „wkracza 
w inną epokę wzrostu gospodarcze 
go”. Dotychczasowy okres dz!kie- 

■ go i niekontrolowanego wzrostu 
zakończył się i trzeba teraz zapew­
nić krajowi wzrost umiarkowany, 
przy pełnym zatrudnieniu. Giscard 
d’Estaing wezwał współobywateli, 
by zaufali mu tym bardziej, że 
„nasza gosnodarka jest prężna i 
dysponuje odpowiednią strukturą”. 
Jego zdaniem, republika może prze 
zwyciężyć obecne trudności, jed­
nakże pod warunkiem, że przyczy­
ni się do tego każdy obywatel.

PAP

Bonn przeciwny 
postanowieniom EWG
Rząd boński postanowił w 

środę odrzucić decyzję mini­
strów rolnictwa EWG i nie zgo 
dził się na podwyżkę cen skupu 
płodów rolnych. W związku z 
tym postanowienie ministrów 
rolnictwa w tej sprawie ulega 
automatycznemu zawieszeniu. 
Oczekuje się, że w tych warun 
kach w najbliższym czasie zo 
stanie zwołane nadzwyczajne 
posiedzenie ministrów rolni­
ctwa EWG dla omówienia sy­
tuacji.

Posunięcie rządu bońskiego 
ma charakter precedensowy, 
po raz pierwszy bowiem decy­
zja rady ministerialnej nie 
została zatwierdzona przez in 
stancję krajową.

Zdaniem agencji zachodnich, 
cała ta sprawa, która wywoła 
ła niezwykłe poruszenie w 
brukselskich kołach EWG, do­
prowadzi do nowego zaostrze­
nia stosunków między kraja­
mi członkowskimi, które w 
tym wypadku reprezentują 
bardzo rozbieżne interesy.
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Na taśmie „Fiata" 125p
Nad budynkiem dyrekcji 

Fabryki Samochodów O- 
sobowych na Żeraniu 

widnieją... dwa samochody 
marki „Polski Fiat” 125p. Z da 
lęka wyglądają jak miniatur­
ki, oglądane z bliska z dołu, 
też wydają się jakby mniej­
sze od normalnych samocho­
dów. Dyrektor iednak rozwie­
wa nasze wątpliwości: to są 
zupełnie normalne „Fiaty”, ty 
le że wnętrze nie jest komplet 
nie wyposażone. Ponieważ są 
jednak lekko pochylone ku przo 
dowi, jakbv chciały zjechać z 
dachu w dół — widać n;e tyl­
ko koło sterowe, ale nawet fo 
tele...
Tlopiero jednak wnętrze po- 

szczególnych hal budzić 
musi respekt i szacunek dla 
fabryki i jej produkcji. To jest 
naprawdę europejski poziom. 
Precyzja nowoczesność organi 
zacja — wszystko to odpowia­
da najwyższym wymogom 
światowym. W hali, w której 
powstają odlewy korpusów sil 
nika i inne detale, obserwuję 
przy jednym z pieców napeł­
nianie formy płynnym meta­
lem. Odbywa się to przy po­
mocy czegoś w rodzaju wiel­
kiej chochli, i to w dodatku 
ręcznie. Na tle tych wszyst­
kich automatów i półautoma­
tów, na tle wolno lecz nieustan 
nie posuwającej się taśmy 
montażu silnika — razi ten wi 
dok. Pytam więc o przyczynę 
takiego stanu rzeczy. Po pro 
stu nie warto. Obliczyliśmy, 
że urządzenie do automatycz­
nego wypełniania formy płyn 
nym metalem staje się opłacał 
ne dopiero przy produkcji o- 
koło 400 000 samochodów rocz 
nie. Obecnie jednak roczna 
produkcja planowana na 90 000 
ma wynieść ponad 100 00Ó, a 
w roku 1975 taśmę fabryki o- 
puści 120 000 „Fiatów” 125p.

Wartość tegorocznej produk 
cji wyniesje około 23 miliar­
dy złotych,' przy czym załoga 
zobowiązała się dodatkowo 
wyprodukować wyroby warto 
ści 400 milionów złotych.

Liczby te mówią same za 
siebie, ale znaczenia tej ol­
brzymiej fabryki, zatrudniają 
cej 17 000 ludzi nie można mie 
rzyć tylko wielkością i war­
tością jej wyrobów. Nie wy­
starczy też świadomość, że te­
raz „Fiat” 125p, to właściwie 
najczęściej spotykany samo­
chód osobowy na naszych dro 
g^ch, i że eksportujemy go do 
k!lkudzies:ęciu krajów demo­
kracji ludowej i kapitalistycz 
nych.

Żerańska fabryka wywiera 
ogromny wpływ na dziesiątki 
i setki większych i mniejszych 
fabryk, kooperujących z FSO 
i przez to niejako zmuszanych

Stworzenie rządu tymczaso­
wego w Mozambiku otwo 
rzyło ostatni etap na dro­

dze tego kraju do niepodleg­
łości, która ma być oficjalnie 
proklamowana 25 czerwca ro­
ku przyszłego. Zarazem wień­
czy zwycięsko dziesięć lat 
krwawych zmagań Frontu Wy 
zwolenia Mozambiku (Freli- 
mo) z portugalską armią kolo­
nialna. Finał dekolonizacji Mo­
zambiku jest wielkim sukce­
sem jego rdzennej ludności 
oraz tych sił w samej Portu­
galii, które udzieliły popar­
cia wyzwoleńczym aspiracjom 
Afrykanów. Nie oznacza to jed 
nak, że ciemna karta przesz­
łości tego kraju została całko­
wicie zamknięta, a przyszłość 
rysuje się wyłącznie w różo­
wych kolorach.

Wymownym tego potwier­
dzeniem stała się nieudana pró 
ba ustanowienia w Mozambi­
ku państwa typu rodezyjskie- 
go, podjęta przez; grupę bia­
łych rasistów z Lourenco Mar- 
ques. Wobec ścisłej współpra­
cy władz portugalskich z Fre- 
limo okazała się ona całko­
witym niewypałem. Jednakże 
mimo wsparcia udzielonego 
przez Portugalię Frelimo, je­
dynej organizacji cieszącej się 
poparciem większości Afryka­
nów, sytuacja w Mozambiku i 
wokół niego nie wydaje się wy 
jaśniona do końca, w każdym 
bądź razie ’ dostarczyć może 
rodzącej się państwowości te­
go kraju wielu jeszcze waż­
kich problemów.

KONGA NIE BĘDZIE
Kłopoty mogą wystąpić prze­

de wszystkim w dziedzinie gos­

do dostarczania wyrobów na 
najwyższym światowym pozio 
mie. Wymaga tego bowiem kia 
sa samochodu. W ten sposób 
podciągają się także inne za­
łogi, a wielkości tego proce­
su nie sposób określić żadną 
miarą.
Qamochód, który dzisiaj zjeż 

dża z żerańskiej taśmy 
znacznie się różni od pierw­
szego egzemplarza z roku 1968. 
FSO, współpracując z firmą 
„Fiat” w Torino, wprowadza 
do produkcji naszego „Fiata”

Mechaniczne lakierowanie nad­
wozia.

» :■ Fot. — „Głos”

125p rocznie średnio 300 zmian 
technologicznych i konstruk­
cyjnych, związanych głównie 
ze względami bezpieczeństwa 
jazdy, toksycznością spalin, 
podniesieniem komfortu jazdy, 
itp.

Radykalne zwiększenie pro­
dukcji w obecnej FSO jest nie 
możliwe bez dodatkowych in­
westycji. Gdyby więc zamie­
rzano na przykład podnieść ro 
czną wydajność fabryki do 
200 000 samochodów rocznie, 
musiano by uruchomić dodat­
kową taśmę, co z kolei wyma­
gałoby zbudowania nowej ha­
li. Tak więc drogą usprawnień 
organizacyjnych czy minimal­
nego przyspieszenia biegu taś­
my można „wydusić” zwiększę 
nie produkcji rzędu dziesięciu, 
dwudziestu, może nawet trzy­
dziestu tysięcy wozów rocz­
nie. A ponieważ nasze apety­
ty wciąż rosną, rośnie też eks 
port, na którym przecież nie­
źle zarabiamy i który z kolei 
daje nam możliwości importu 
różnych towarów, wcześniej 
czy później nastąpi moment 
powiększenia FSO. Od 1968 ro 
ku, a więc w ciągu 6 lat, z 
taśm produkcyjnych żerańskiej 
fabryki ziechało ponad 300 ty 
sięcy „Polskich Fiatów” 125p. 
Na światowym rynku samocho 
dowym taka wielkość znaczy 
niewiele. Następne 300 000 do­
starczy załoga już tylko w nie 
soełna dwa i pół roku. To po­
równanie już o czymś św-^H- 
czy.

Rozwój naszej motoryzacji i 
naszego przemysłu motoryza­
cyjnego idą w takim tempie, 

podarczej, bowiem część bia­
łej ludności, nastawiona wro­
go do rządów afrykańskich sta 
ra się wycofywać swoje kapi­
tały i likwidować przedsiębior­
stwa. Podobnie mogą postą­
pić obce towarzystwa przemy­
słowe, które inwestowały w 
Mozambiku. Wiele spośród nich 
posiada wyłączne prawo do 
eksploatacji bogactw natural­
nych tego kraju. Tak na przy­
kład Companhia Carbonifera 
de Mocambique (kapitały por­
tugalskie i belgijskie) ma kon­
cesję na eksploatację złóż 
węgla. Dwa amerykańskie to­

Mozambik patrzy w przyszłość
warzystwa, Mozambiąue Gulf 
Oil i Mozambiąue Panameri- 
can Oil Co, posiadają wyłącz­
ne prawo do eksploatacji złóż 
ropy (uważa się je za bardzo 
obiecujące). Najważniejszą li­
nię kolejową kontroluje Bri- 
tish South Africa Company.' 
Jest ona również głównym 
akcjonariuszem Companhia de 
Mocambiąue, która z kolei ma 
udziały w kilkudziesięciu przed 
siębiorstwach przemysłowych, 
handlowych i usługowych Mo­
zambiku.

Mieszkańcom wielu państw 
Afryki znane jest nazwisko Jor 
ge Jardimo, właściciela ban­
ków, fabryk i posiadłości ziem 
skich między innymi w Mo­
zambiku. Ten portugalski 
Oppenheimer, dawny minister 
w rządzie Salazara, należy do 
zagorzałych przeciwników przy 

że dojdziemy także do 300 000 
rocznej produkcji FSO i na 
pewno wcześniej niż przypu­
szczamy nadejdzie rok, w któ 
rym zacznie się opłacać auto­
matyczne napełnianie form 
przy produkcji odlewów koli- 
lowych i ciśnieniowych, czyli 

inaczej mówiąc — zdolność 
produkcyjna fabryki osiągnie 
400 000 samochodów. Ale wów 
czas już chyba karoseria bę­
dzie się różniła od obecnej, cho 
ciąż znawcy przedmiotu twier 
dzą, że linia trapez, ta, którą 

ma nasz „Fiat” 125p, długo je 
szcze będzie przy karoseriach 
stosowana, oczywiście obok in 
nych‘linii, podobnie jak to jest 
zresztą obecnie.
1Vowoczesna produkcja wy- 
1 maga nowoczesnych me­
tod pracy, a te z kolei wyso­
ko wyszkolonych ludzi ha każ 
dym niemal stanowisku. Dosko 
nalepili zawodowemu służą 
nie tylko własne zasadnicze 
szkoły- zawodowe i technikum. 
Temu celowi służy także dzia­
łająca przy FSO filia Politech 
niki Warszawskiej. Zjawisko 
to o tyle ciekawe, że nie ma­
jące precedensu i na pewno 
godne naśladowania w bardzo 
dużych przedsiębiorstwach za 
trudniających kilkanaście ty­
sięcy ludzi.

W filii zdobywają wykształ­
cenie wyższe zarówno pracow 
nicy FSO, którzy zostają_na 
czas studiów po prostu urlo­
powani z zachowaniem przez 
całe studia swojej płacy, jak i 
studenci z normalnego nabo­
ru Politechniki, którzy podpi­
sują zobowiązanie, że po za­
kończeniu s+udiów podejmą 
pracę w FSO. Otrzymują om 
od fabryki stypendium, które 
— w zależności od postępów 
w nauce i wyników egzami­
nów — na trzecim roku może 
sięgnąć ^2000 złotych. Tu cieką 
wost1^:' ej urlopowani, cho-

Dnko^czenie va atr. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

znania niepodległości byłym 
koloniom. Operując z Malawi, 
Jardimo, wszelkimi siłami sta­
ra się przeszkodzić przejęciu 
władzy, przez Frelimo, nie 
wykluczając nawet użycia w 
tym celu białych najemników, 
których bezwzględność i okru­
cieństwo objawiło się z całą 
jaskrawością w czasie walk w 
Kongu.

Sytuacja w Mozambiku jest 
jednak całkiem odmienna niż 
w Kongu. Utworzony przez 
Frelimo i przedstawicieli 
Portugalii rząd przejściowy dys 
ponuje poparciem Afrykanów, 

a nadto niezbędną siłą dla 
utrzymania porządku. Z dru­
giej strony, krótkotrwały i 
chaotyczny charakter rewolty 
białych osadników w Louren­
co Marąues — jak trafnie zau­
ważył niedawno komentator 
londyńskiej BBC — może słu­
żyć za dowód, że nawet wśród 
białych przeciwników przeka­
zania władzy rdzennej ludności 
narasta przekonanie, że nie­
podległa przyszłość Mozambi­
ku została już przesądzona.

KALKULACJE RASISTÓW
Wiele wskazuje na to, że te­

go rodzaju przeświadczenie ży­
wią również rządy rasistow­
skiej Rodezji i Republiki Po­
łudniowej Afryki. Przywódcy 
obu tych państw wyrazili go­
towość nawiązania stosunków

Przemysły produkujące na 
potrzeby rynku dały się 
wreszcie przekonać do no 

wości. Odkryły, że gra warta 
świeczki i coraz chętniej sięga 
ją do tego źródła dodatkowych 
— i powiedzmy sobie od razu 
— zasłużonych korzyści. Oczy­
wiście zasłużonych, gdy nowość 
jest nowością, a nie tylko mini 
malnie zmienioną wersją pro­
dukcji standardowej. Do tego 
miejsca interesy klientów i pro 
ducentów są zgodne. Rynek żą 
da towarów nowych i powi­
nien je otrzymywać.

Są jednak dwa zastrzeżenia. 
Pierwsze dobrze znamy — cho 
dzi o to. aby jedna kokardka 
lub dodatkowv guziczek nie 
czyniły z towaru przeciętnego 
— „wyrobu ekstra”. Drugie za 
strzeżenie dotyczy proporcji 
między nowościami a produk­
cją standardową. Ta ostatnia 
iest przecież zasadniczym zada 
niem przemysłów produkują­
cych na masowe zaopatrzenie 
sklepów. Jeżeli na Jesiennych 
Targach Krajowych 20 proc, o- 
ferty przemysłu obuwniczego 
stanowiły nowości — to o zach 
wianiu pronorcji trudno mó­
wić. Jeśli jednak połowę poz­
nańskiej ofertv przemysłu o- 
dzieżowego stanowiły nowości, 
to choć w tej dziedzinie zmia­
ny mody zachodzą najszybciej 
i choć chcemy. by znajdowały 
wyraz w seryjnej produkcji, to 
^rzecież wypada zastanowić się 
ueco nad tym zjawiskiem. Czy 
bowiem nadażanie za świato­
wą modą zarówno w dziedzi- 
->ie wzornictwa, jak i konstruk 
-ii odzieży, lub surowca, z ja­
kiego jest wykonana, nie na- 

do podstąwowvch obowiaz 
bów wytwórców? Czy z kolei 
aż połowa prezentowanej na 
targach odzieży należała do ta 
kich superszlagierów, że zasłu-

Intensywna opieka 

w nowoczesnym szpitalu
W każdym szpitalu znajdu 

ją się ludzie ciężko cho­
rzy, wymagający szcze­

gólnie troskliwej opieki, wspar 
tej odpowiednią aparaturą 
kontrolną i reanimacyjną. Mo 
gą to być zarówno pacjenci 
świeżo przywiezieni do szpita 
la, jak i znajdujący się dotych 
czas w jednym z oddziałów 
lub będący po ciężkim zabie­
gu chirurgicznym. W nowocze 
snych szpitalach tworzy się 
dla nich oddziały intensywnej 
opieki medycznej.

Taki oddział znajduje się 
również w wielospecjalistycz- 
nym szpitalu miejskim Poz­
nania przy ul. Lutyckiej. Pod­
czas ostrego dvżuru trafia tu 
od 5 do 10 osób. Część z nich, 

z niepodległym Mozambikiem. 
Nie jest to rzecz jasna wyra­
zem altruizmu czy sympatii 
dla ruchu narodowo-wyzwoleń 
czego Mozambiku lecz politycz­
nych kalkulacji i próbą rato­
wania własnych interesów.

Republice Południowej Afry­
ki marzy się utworzenie cze­
goś w rodzaju południowo­
afrykańskiego Commonweal- 
thu, grupującego niewielki 
blok państw lojalnych wobec 
reżimu apartheidp (Lesotho,

Botswana, Ngwane, Malawi) 
Obecność w tym systemie Mo­
zambiku byłaby, rzecz jasna, 
nieodzowna z racji jego bliskie 
go sąsiedztwa z RPA. Po­
winna to ułatwić — suge­
ruje się w Pretorii — 
zależność gospodarcza Mozam 
biku od jego południowego są­
siada; rasistowska republika 
jest głównym odbiorcą surow­
ców z tego kraju oraz dostaw­
cą większości wyrobów prze­
mysłowych. Ostrzy sobie po­
nadto apetyt na eksploatację 
zapory Cabora Bassa, której 
olbrzymi potencjał energetycz­
ny (dwukrotnie większy niż 
Tamy Assuańskiej), ma niema­
łą wagę dla przemysłu RPA.

Nowości i reszta

Klient musi 
mieć wybór

żyła w oczach jej twórców na 
miano nowości? Zdania w tej 
materii były różne i już choć 
by dlatego rzecz warta jest u- 
wagi.

Jeżeli w tegorocznych dosta 
wach z przemysłu lekkiego no 
wości stanowią około 38 proc., 
to jest to powód do radości dla 
klientów. Ale przy układaniu 
planów na la*a dalsze trzeba 
już chyba zastanowić sie nad 
tvm, jaki mają mieć udział w 
dostawach towary szlagierowe, 
które z tego tytułu mają cenv 
nieco wyższe — a jaki towary 
z tzw. produkcji powszechnej. 
Trzeba zagwarantować klien­
tom wybór miedzy towarem su 
per a towarem przeciętnym, 
lecz także dobrym.

Nowe urządzenia i maszyny, 
nowe surowce stwarzaja szan­
sę produkowania towarów u- 
rozmaiconych, o nowych lub 
dodatkowych walorach użvt.ko 
wych. Co z tezo jednak bedzie 
faktyczna nowością, a co zwy­
kłym wvkorzvstaniem nowvch 
możliwości technicznvch i tech 
nolozicznych? Na to pytanie 
muszą z zóry odpowiedzieć so­
bie i nabywcom wsżvścv kie- 
rownicv poszczególnych branż 
i resortów.

Zachowanie pożądanych pro 
porcji w produkcji, to oczywi­

to ofiary ulicznych i drogo­
wych wypadków.

Przy izbie przyjęć szpitala 
przy Lutyckiej zorganizowano 
specjalny punkt „R” — reani­
macyjny, do którego wjeżdża 
karetka ze znakiem ,,R” (z po 
minięciem właściwej izby przy 
jęć) i przekazuje pacjenta pod 
opiekę dyżurnego anestezjolo­
ga.

Oddział anestezji i intensyw 
nej opieki medycznej liczy 20 
łóżek i składa się z trzech czę 
ści (jeszcze nie wszystkie są 
wyposażone w pełen zestaw 
sprzętu): nadzoru kardiologi­
cznego (zawały), intensywnej 
terapii chirurgicznej (urazy 
mózgu, klatki piersiowej itp.) 
oraz sztucznej nerki. Niezależ 

Z kolei dla Rodezji — pozba­
wionej dostępu do morza i sta­
wiającej czoła sankcjom ONZ 
(embargo transportowe) — ży­
wotne znaczenie ma tranzyt 
przez terytorium Mozambiku. 
Właśnie przez ten kraj wiedzie 
bowiem jedyna droga łącząca 
Salisbury ze światem.

CEL - NIEZALEŻNOŚĆ

Jak w tej sytuacji ułożą się 
stosunki Mozambiku z jego 
rasistowskimi sąsiadami? Na­
wiązanie współpracy oznaczać 
będzie sprzeniewierzenie się 
ideom ruchu narodowowyzwo­
leńczego oraz uchwałom ONZ i 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej. Zerwanie wszelkich kon­
taktów może zrodzić problemy 
gospodarcze i narazić Mozam­
bik na sabotaż i dywersję ze 
strony państw rządzących się 
prawami rasizmu.

Zarówno w trakcie dziesię­
cioletniej wojny przeciwko 
kolonializmowi portugalskie­
mu, jak i w czasie przejmo­
wania władzy w kraju, Freli­
mo udowodniła, iż jest orga­
nizacją świadomą celów, o du 
żym doświadczeniu politycz­
nym. Można się więc spodzie­
wać, iż potrafi rozwiązać pro­
blemy stojące przed młodą pań 
stwowością i zabezpieczyć w 
pełni niezależny byt Mozambi­
ku. Zadanie to, o czym świad­
czą przykłady licznych państw 
Afryki, jest równie odpowie­
dzialne jak walka o niezawis­
łość narodową.

JERZY WALASEK

ście podstawowy element pra­
widłowego zaopatrzenia skle­
pów, ale nie jedyny. Obok pro 
ducentów jest jeszcze handel. 
Od tego, co zamówi, zależy tak 
że> kształt rynku. I choć w gro 
nie handlowców znajdują się 
jawni oportuniści. którzy nie 
chcą ponosić ryzyka związane­
go ze sprzedażą nowości, czyli 
rzeczy nie sprawdzonych na ryn 
ku, to przecież obserwuje się 
i tu pewne zmiany w posta­
wach. Jeśli w tei samej grupie 
towarów znajdują się towary 
o różnych cenach — to pierw­
szeństwo w zaopatrzeniu daje 
sto tym o cenach wyższych. 
Najlepszym przykładem jest 
tu historia z czekoladą. Bywa­
ją skłony, w którvch kupić moż 
na tvlko i wyłącznie czekolad? 
droższą, nie ma natomiast tej 
tańszej. Takie zabiegi dają 
wnra wdzie niezłe obroty w 
sklepie, ale pogodzić się z nimi 
nie można. Tutaj pole działa­
nia jeżeli nie dla samych han­
dlowców, to na pewno dla 
wszelkich kontroli — od insty­
tucjonalnych, no suołeczne. Ob 
szar możliwości dla takich ma 
newrów staie się coraz więk­
szy, rośn:e bowtom z każdym 
nowym lub unowocześnionym 
towarem.

ELŻBIETA DĄBEK

nie od tego przy sali operacyj 
nej utworzono pokój poznie- 
czuleniowy (wybudzeń), w któ 
rym pacjent przebywa do 
chwili ustąpienia wszystkich 
reakcji, wywołanych narkozą 
lub znieczuleniem. Później — 
w zależności od potrzeb — 
trafia na własny oddział lub 
na oddział intensywnej opieki 
medycznej.

Monitory, kontrolujące pra­
cę serca, aparatura służąca do 
wspomagania oddechu, reje­
strująca tętno i ciepłotę ciała 
oraz cały szereg innych urzą­
dzeń pozwala w porę dostrzec 
moment krytyczny, a tym sa­
mym odsunąć od chorego wy 
rok ostateczny. Oglądanie krzy 
wej ekg na ekranie central­
nego monitora (szpital przy 
Lutyckiej ma takie urządze­
nie, ustawione przy posterun­
ku pielęgniarskim) nie zastą­
pi jednak bezpośredniego kon 
taktu z pacjentem. Dlatego 
też oddział taki, by mógł speł­
niać swe zadania bez nadmier 
nego obciążania pracującego 
tam personelu medycznego, 
winien mieć odpowiednio licz­
ną kadrę lekarzy — anestezja 
logów i pielęgniarek. Na ich 
nadmiar na razie nie możemy 
narzekać.

Słowo „anestezja” pochodzi 
z języka greckiego i oznacza 
wyłączenie uczucia bólu, znie­
czulanie. Do anestezjologa na 
leży zatem znieczulanie, tu­
dzież prowadzenie chorego bez 
pośrednio przed, w czasie i pa 
operacji oraz zapobieganie i 
walka ze wstrząsem, który 
jest reakcją organizmu na 
działanie szkodliwych dlań 
czynników lub na uraz. Le­
karz anestezjolog ma obecnie 
do dyspozycji cały zestaw apa 
ratury kontrolnej i pobudza­
jącej, ale też staje coraz częś­
ciej wobec konieczności decy­
zji, jak długo ją stosować, w 
którym momencie przerwać 
bezużyteczne już próby reani­
macji (nie tylko w przypad­
kach pooperacyjnych). Nie są 
to sprawy łatwe, wymagają 
nie tylko świetnej znajomości 
aparatury, od której zależy ży 
cie chorego, ale r.ównież wie­
dzy i dużej odporności psychi­
cznej.

Zespół opiekujący się cho­
rym na oddziale intensywnej 
opieki medycznej nie ograni­
cza się do lekarzy anestezjo­
logów, kardiologów i chirur­
gów oraz pielęgniarek. Sporo 
do, zrobienia ma tu psycholog, 
którego zadaniem jest przy­
wrócenie chorym po urazie 
mózgu czy po zawale wiary, 
że mogą wrócić do społeczeń­
stwa, a przebyta choroba wca 
le nie musi oznaczać bezwzglę 
dnego kalectwa, odsuwającego 
człowieka na marginee życia.

(bw)
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Wyższe uczelnie-gospodarce
W ostatnich latach zauwa­

ża się wyraźny wzrost 
udziału szkolnictwa wyż 

szego we współpracy z gospo­
darką. Uczelnie pomagają w 
rozwiązywaniu wielu tzw. 
problemów węzłowych, czyli 
tych zagadnień badawczych, 
które są najważniejsze dla na 
szego kraju. Tak np. w uorów 
naniu z 1971 rokiem udział 
szkół wyższych w tej dziedzi­
nie wzrósł aż o 150 procent. Do 
wodzi to koncentracji działal­
ności badawczej szkolnictwa 
wyższego na realizacji podsta­
wowych celów gospodarczych 
i społecznych (nowe wyroby, 
nowe technologie, materiały

itd.) przy jednoczesnym ogra­
niczaniu prac o charakterze 
doraźnym i usługowym.

Spośród ważniejszych prac 
ostatnio wykonanych przez ka 
drę naukową uczelni, prac 
mających już zastosowanie 
praktyczne, należy wymienić 
m. in. opracowanie nowej tech 
nologij produkcji rur wiertni­
czych, opracowanie syntezy 
gliceryny z epichlorahydry- 
ny, nową metodę oczyszcza­
nia soku cukrowniczego, tech­
nologię otrzymywania i natrys 
ku konstrukcyjnej pianki po­
liuretanowej, prasowanie ma­
trycą wahającą, opracowanie 
mechanizmu utleniania SO2.

'*^*^*^*^*^*^*HUMOR I SATYRA

Na taśmie „Fiata“125p
Dokończenie ze str. 3 

ciąż starsi i posiadający mniej 
szy trening w nauce, a często 
jeszcze obarczeni obowiązkami 
wobec rodziny, mają lepsze 
wyniki w nauce. Powody te­
go są różne: dojrzalsze, a więc 
bardziej serio podejście do nau 
ki, dążenie do wykazania się 
przed kierownictwem oraz ko 
legami z pracy dobrymi wyni 
kami w studiach, obawa przed 
środowiskiem w razie niepo­
wodzenia; słowem — zależy 
:m na tym, żeby to, co robią, 
robić dobrze.

Ten system studiów wpro­
wadzony na FSO ma na celu 
nie tylko pozyskanie możliwie 
najlepiej wyszkolonych kadr, 
ale także przywiązanie ich do 
zakładu.

O sile i znaczeniu FSO de­
cyduje nie tylko fakt, że wśród 
17-tysięcznej załogi jest pół ty 
siąca ludzi z wyższym wy­
kształceniem technicznym, ale 
fakt, że są to przeważnie lu­
dzie, którzy z fabryką związa 
li całą swą zawodową karierę 
i z przemysłem samochodo­
wym związani są na stałe. To 
właśnie tym ludziom FSO 
przede wszystkim zawdzięcza 
swoje osiągnięcia, za które 
Rada Państwa przyznała fabry 
ce order Sztandaru Pracy I 
klasy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Komunik a t
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu — w związku z powtarzającymi się 
przypadkami wrzucania do koszy ulicznych od­
padków domowych — apeluje do mieszkańców 
o ZANIECHANIE TEGO RODZAJU PRAKTYK

Na odpadki domowe ustawione są w każdej 
posesji odpowiednie pojemniki, natomiast ko­
sze uliczne przeznaczone są wyłącznie do wrzu­
cania drobnych śmieci i odpadków jak niedo­
pałki, papierki, zużyte bilety, odpadki owoców
itp. . ,

Wrzucanie odpadków doipowych w więk­
szych ilościach a także co częstokroć ma miej­
sce, opakowań przez personel placówek han­
dlowych, powoduje natychmiastowe zapełnia­
nie się określonego kosza i równocześnie za­
śmiecanie najbliższego otoczenia.

Informujemy, że opróżnianie koszy ulicznych 
odbywa się całymi ciągami ulic wg ustalonego 
harmonogramu i stąd opisane przypadki powo­
dują zakłócenia w pracy ekip MPO, jak rów­
nież dozorców domowych a nade wszystko 
ujemnie wpływają na estetykę miasta.

Liczymy na zrozumienie naszych intencji w 
myśl zasady, że o czystości i estetyce miasta 
decydują jego mieszkańcy. 5939-K1

Śląsk - Lech 0:1 (0:0) PIŁKA NOŻNA

Sukces lepszej taktyki
W zaległym spotkaniu o mistrzo 

■two I ligi rozegranym we Wrocła 
/iu miejscowy Śląsk przegrał z 
.echem 0:1 (0:0). Jedyną bramkę 
dobył w 71 min. Szpakowski. Sę- 
ziował p. Polaczek z Łodzi. Wi­
dzów 15 000.
Śląsk: Kalinowski, Kopycki, Pe 

erek, Gołkowski, Rachwalski (od 
9 min. Balcerzak), Wanat, Garło 
vski (od 46 min. Malnowski), 
rlich, Z. Garłowski, Kwiatkow- 
ki, Sybis.
Lech: Karwecki, Grala, Płotka, 

•tępczak, Barczak, Napierała, Ma­
licki, Rutkowski, Milewski, Ja- 
óbczak (od 67 min. Domino), 
.zpakowski.
Po niewyraźnym •— delikatnie 

nówiąc — meczu z Gwardią i 
lęsce w Chorzowie z niepokojem 
czekiwaliśmy występu kolejar- 
kiej jedenastki we Wrocławiu, 
hospodarze tego spotkania — 
ląsk, wprawdzie nie błyszczą u 
'rogu sezonu 1974/75, ale w nie- 
zielę potrafili pokonać zawsze u 
iebie bardzo groźną szczecińską 
’ogoń. To napawało ich znacznym 
-ptymizmem przed meczem z Le- 
hem. W dodatku wojskowi za 

wszelką cenę chcieli się zrehabi­
litować za wiosenną klęskę w 
Joznaniu, kiedy to przegrali aż 

6:4, mimo że znajdowali się wów- 
ezas w dobrej formie.

We Wrocławiu panowało, pow­
szechne przekonanie, iż Śląsk zdo 
będzie dwa punkty i przesunie się 
v górę ligowej tabeli. Oto frag- 
nenty publikacji z wczorajszej 
wrocławskiej prasy:

„...dla wrocławian, którzy znaj­
dują się w bardzo dobrej formie 
zdobyte punkty w 3 meczach, w 
ym w dwóch wyjazdowych w 
Zabrzu i Szczecinie) rysuje się 
szansa przedostania się do środka- 
iabeli, a mając odpowiednio ko- 
-zystny terminarz — nie powinni
wprzestać na tym.” („Słowo Pol­
skie”).

kwadrans sami przeważali. W 3 
minucie Rachwalski złapał za ko 
szulkę wbiegającego na pole kar­
ne na czystą pozycję strzelecką 
Szpakowskiego, za co sędzia uka­
rał go rzutem wolnym. Od 25 mi­
nuty, w której za faul na Gołkow 
skim żółtą kartką ukarany został 
Rutkowski wrocławianie uzyskali 
bardzo wyraźną przewagę. Poza 
jednak kilkoma rzutami rożnymi 
ich ataki nie przyniosły żadnego 
rezultatu. Lechici stosowali z po­
wodzeniem na własnej połowie 
krótkie krycie.

Po przerwie w miarę upływu 
czasu przewaga Śląska stawała się 
już tylko iluzoryczna. Każdy nie­
mal kontratak Lećha, głównie w 
wykonaniu pary Szpakowski — 
Milewski zasilanej piłkami przez 
Napierałę i kolegów z drugiej 
linii był groźny.

Rozstrzygnięcie padło w 71 min. 
spotkania, kiedy to Napierała wy­
łuskał piłkę poza linią środkową 
boiska, podał do Milewskiego, któ­
ry niemal idealnie przekazał ją 
Szpakowskiemu. Ten, mimo że Ka 
linowski wybiegł z bramki, a Rach 
walski próbował mu przeszkodzić 
zachował stoicki spokój, wyma­
newrował bramkarza i strzelił 
obok stojącego na linii bramko­
wej obrońcy Śląska.

Ostatni kwadrans to znaczny, 
lecz coraz bardziej nerwowy 
napór Śląska! W końcówce gra się 
niepotrzebnie zaostrzyła. M. in. 
boisko musiał opuścić kontuzjowa 
ny Rachwalski, przez kilka minut 
poza placem gry przebywali: 
Stępczak i Manlcki. Odnotować 
jeszcze trzeba rajd Milewskiego w 
89 minucie, który gdyby nie faul 
przed polem karnym, niechybnie 
zakończyłby się bramką.

W sumie zwyżka formy i zasłu 
żonę zwycięstwo Lecha we Wro­
cławiu.

I LIGA PIŁKARSKA
Ruch — Stal 2:1 (2:1) 

Górnik — ROW 1:1 (0:1)
Śląsk — Lech 0:1 (0:0)

TABELA I LIGI
1. Ruch 9:3 15—5
2. Wisła 9:3 8—3
3. Stal 9:3 7—4
4. Lech 8:4 7—7
5. Górnik 7:5 10—7
6. Zagłębie 7:5 7—5
7. ROW 7:5 3—3
8. Pogoń 7:5 3—3
9. Gwardia 6:6 5—4

10. Legia 5:7 8—7
11. Szombierki 4:8 7—10
12. Arka 4:8 6—10
13. Tychy 4:8 5—9
14. Śląsk 4:8 4—8
15. Polonia 4:8 4—9
16. ŁKS 2:10 3—9

II LIGA PIŁKARSKA
Górnik Woj. — BKS Biel. 2:2
Gwardia Kosz. — Zawisza 1:1

☆
Polska -- Rumunia 0:0
(drużyny młodzieżowe)

Mistrzostwa ciężarowców
Mistrzem świata w wadze śred­

niej w podnoszeniu ciężarów zo­
stał Nedelczo Kolew (Bułgaria) — 
335 kg (150+185), Srebrny medal 
zdobył jego rodak Rumen Rusew 
— 332,5 (152,5+180), a brązowy Pe­
ter Wenzel (NRD) — 322,5 (142,5+ 
180).

„. Poznańska lokomotywa” ... 
ostatnio zjechała na boczny tor, o 
czym świadczą wyniki. W Chorzo 
wie lechici zostali rozgromieni 
przez Ruch 5:0, a następnie z tru 
dem zremisowali na swym terenie 
t warszawską Gwardią. Widać 
więc, że z formą nie jest najle­
piej.”

W tej sytuacji piłkarze Śląska 
powinni zdobyć dwa punkty. 
Choć stawiamy na Śląsk, to jed­
nak chcemy przestrzec przed zbyt 
nim optymizmem i lekceważeniem

W drużynie kolejarzy wszyscy 
zagrali ofiarnie. Wyróżnili się:
Barczak, Karwecki 1 Szpakowski.

Po meczu powiedział nam tre­
ner Lecha Janusz Pekowski: 
Spotkanie przeciętne. Typowa wal 
ka o punkty. My graliśmy na 
wyjeździe, stąd taktyka obliczo­
na na wywalczenie przynajmniej 
remisu, oczywiście nie rezygnując 
z kontrataków. Okazała się ona 
skuteczna, dzięki temu, że maja 
drużyna wykonała wcześniej po­
stawione zadania.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
rywala. Wiosenne 0:4 jeszcze żywo 
stoi w pamięci...”

Otóż to. Zawodnicy Śląska przy­
znawali się przed meczem do tego, 
iż jeszcze nie zapomnieli zimnego 
tuszu, jakim było dla nich poznań 
skie 0:4. Tutaj też, niejako w 
sferze psychicznej Lech miał mi­
nimalną przewagę. Potrafił ją 
wykorzystać.

Cóż bowiem z tego, że gospoda­
rze mieli znaczną, a przez około 
20 minut pierwszej połowy nawet 
przygniatającą przewagę, skoro w 
ich poczynaniach zbyt wiele było 
chaosu. Natomiast Lech, który 
jeszcze nie wrócił do formy, jaką 
prezentow^a) wiosną, jakby odna­
lazł się po dwóch wyraźnie słab­
szych występach. Kolejar-e wy­
trzymali w pierwszych minutach
napór Śląska, a potem przez

Mały Lotek
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że na zakłady Małego 
Lotka na dzień 25 września br. 
wpłynęło 15.304.755 zł. Z tego na 
wygrane przypada 7.652.377 zł.

Wylosowano następujące liczby:

U —15 — 16 — 31 — 35

Wylosowana banderola sześcio­
cyfrowa 614701 — nagroda: samo­
chód osobowy marki Fiat 125 p, 
lub 167.700 złotych; pięciocyfro- 
wa; 14701 — nagroda: telewizor do 
odbioru programu w kolorze, lub 
20.000 złotych; czterocyfrowa: 4701 
— nagroda: radioodbiornik, lub 
2.000 zł; trzycyfrowa: 701 — nagro­
da — 200 złotych.

Następne losowanie Małego-Lotka
odbędzie się w dniu 2 październi­
ka br.

Uwaga - Absolwenci szkół podstawowych!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego 
„HYDROBUDOWA 7”

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22
Przyjmie uczniów I klas Zasadniczych 

Szkół Zawodowych dla przyuczenia w za­
wodach:

mechanik samochodowy 
ślusarz remontowy 
^lektryk 
tokarz

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne:

w I roku nauki 150,— zł
w II roku nauki 320 do 3^0,— zł 
w III roku nauki wg I kategorii za 

szeregowania.
Szczegółowych informacji udziela oraz 

zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia 
Bazy Sprzętowo - Transportowej „Hydro­
budowy 7” w Poznaniu, ul. Nowosolska 38, 
telefon 675-272. 5775 K-l

Praca • Nauka
Pomoc domowa potrzeb­
na. 6 godzin dziennie. Sio 
wackiego 32 m. 3. Zgłoszę 
nia po szesnastej. 40943g
Przyjmę stolarza na cały 
lub pół etatu. Stolarnia, 
Suchylas, ul. Szkolna 18.

38508g

Piekarza oraz ucznia cu­
kierniczego, zamiejsco­
wych. zatrudnię. Piekar­
nia - Ciastkarnia, Poznań, 
Garbary 65. 38886g
Przyjme ucznia w zawo, 
dzie instalatorstwa elek­
trycznego. Swarzędz, War 
szawska 28. 42081g
Wyuczę kroju w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1.

39098g

Kupno O Sprzedaż

Kryterium asów
Powoli dobiega końca sezon wyś 

cigów kolarskich, który zakończy 
się tradycyjnie walką o Puchar Ma 
rynarki Wojennej. Zanim to jed­
nak nastąpi poznaniacy będą mie 
Ii rzadką okazję pasjonować się 
wyścigiem na najwyższym pozio­
mie. Jutro zjadą do Poznania mi­
strzowie szos, by rozegrać kryte­
rium uliczne o Wielką Nagrodę 
Poznania. Dwadzieścia okrążeń pę 
tli ul. Roboczej, Czarnieckiego, Prą 
dzyńskiego i Roboczej, będzie miej 
scem batalii asów kolarstwa. Prze 
widziano 5 lotnych premii, a zwy­
cięży zawodnik, który zdobędzie 
największą ilość punktów. Swój 
przyjazd potwierdzili m. in. Szur­
kowski, Szozda, Kowalski, Mytnik 
Kierzkowski, Brzeżny, Matusiak. 
Andrzej i Józef Kaczmarkowie o- 
raz pozostali zawodnicy kadry na­
rodowej.

Start juniorów o godz. 16.00, se­
niorów 16.25 (ask)

Łucznicze 
mistrzostwa Polski

Na torach łuczniczych krakow­
skiej Juvenii rozegrane zostały 
XXXVIII Indywidualne Mistrzo­
stwa Polski.
’ Swymi startami w Krakowie po 
znaniacy udowodnili, że nadal 
należą do najściślejszej czołówki 
naszego kraju. Pasjonujący poje­
dynek stoczył Wojciech Szymań­
czyk z Surmy z prowadzącym po 
dwóch dniach strzelań Janem Po­
powiczem. Wojciech Szymańczyk, 
po raz trzeci zdobył tytuł mistrza 
Polski — nie notowanym dotych 
czas wysokim rezultatem — 2451 
punktów. Wynik ten jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu Pol­
ski o 9 punktów. W sumie W. 
Szymańczyk zdobył 3 złote meda­
le i jeden brązowy.

Kupię bony PeKaO. An­
drzej Krzyżyński — Para- 
dów. p-ta Kromolice, pow. 
Krotoszyn. 986p
Kupię monety srebrne, 
stare kufle do piwa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39030g.
Dywah nowy, eksportowy 
3X4 m sprzedam. Telefon 
755-04 po godz. 16. 41939g

Wykonuję siatkę ogrodzę 
niową oraz kompletne 
ogrodzenia wraz z mon­
tażem. M. Radojewski. Po 
znań, Dzierżyńskiego 150, 
w podwórzu. 39440g
Sprzedam młocarnię czysz 
czącą 10 q na godz. Bole­
sław Rataiczak, 63-004 Tul 
ce, pow. Środa. 39491g
Odstąpię grys czarny, bły 
szczący, terazyt. Poznań, 
Glebowa 28, tel. 707-25.

4079Qg
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Czesława 
1 m. 14, po godz. 15.

41640g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych 
„HYDROBUDOWA 9” 

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w za wodzie:

monter konstrukcji drewnianych (cieśla)
Nauka trwa 2 lata

i jest wliczana do stażu pracy.

W okresie nauki uczniowie otrzymują 
następujące miesięczne wynagrodzenie:

— w klasie I do 16 lat — 250 zł
— w klasie I powyżej 16 lat — 520' zł
— w klasie II — 600 zł

plus premia do 25 proc.
Ponadto uczniowie otrzymują:

— bezpłatny przydział odzieży roboczej 
oraz odzież wyjściową,

~ codziennie bezpłatne posiłki regene­
racyjne (II śniadanie), 

— bezpłatne zakwaterowanie.
Warunki przyjęcia:

— ukończone 15 lat,
— ukończona 8-letnia szkoła 

podstawowa, 
— świadectwo zdrowia, 
— podanie, życiorys, fotografia, 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.
Zajęcia praktyczne organizowane są na 
budowach na terenie m. Poznania pod 
nadzorem wysoko kwalifikowanych in­
struktorów.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo 
zapewnia wszystkim uczniom możliwość: 1 

— zdobycia praktyki i osiągnięcia do- J 
brych zarobków na budowach w Po­
znaniu i w terenie;

— kontynuowanie nauki w 3-letnim 
Technikum Budowlanym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac „Hydrobudowy 9” w Poznaniu, ulica 
Sienkiewicza 22, pokój 518, tel. 66-00-41, 
wewn. 179.
' 5042-K1

STUDIUM JEŻYKÓW OBCYCH
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu
PRZYJMUJE ZAPISY NA

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
• ANGIELSKIEGO

> FRANCUSKIEGO
• NIEMIECKIEGO

• ROSYJSKIEGO 
oraz języka angielskiego i niemieckiego 

dla młodzieży od lat 12.
Równocześnie przyjmuje się zapisy na kursy języka 
angielskiego dla zaawansowanych, języka niemiec­
kiego dla początkujących i zaawansowanych 
metodą laboratoryjną (komplety przedpołudniowe).
Zajęcia na kursach prowadzone są przez lektorów 

wyższych uczelni wg nowoczesnych metod nauczania

S

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji udziela sekre- E'J 
tariat ZW TWP w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 69, HI ptr., 
od godz. 10 do 13 oraz sekretariat Studium Języków Obcych pn 
przy ZW TWP w Poznaniu w Szkole Podstawowej nr 97, EU 
przy ul. Rutkowskiego 33, tel. 659-37 w godzinach od 17—20 gj 

z wyjątkiem środy i soboty. rn
6015-K1 h 1

Poziomki beżrozłogowe, 
obficie owocujące, duże 
owoce, silne sadzonki 1,— 
zł — wysyłam. Ogrodni­
ctwo Brzeziński, 60-30 Po­
znań - Osiedle Plewiska, 
Łąkowa, pod lasem.

41751g

Sprzedam mikrusa z zapa 
sowym silnikiem. Igna- 
szak, Gogolina, poczta O- 
strowąż. 976p

0 Samochody

Sprzedam Syrenę 103 po 
kapitalnym remoncie (no 
wy silnik), cena 23 tys. 
oraz Jawę 350, cena 10 tys. 
Informacje: Chodzież, tel. 
367 od godz. T5. 973p

Sprzedam samochód Fiat 
1500. Gniezno, ul. Chudo­
by 6 m. 12, tel. 35-09. 951p
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Wiadomość: Wolsztyn, tel. 
20—65. 977p

Sprzedam samochód mar­
ki M-20, stan bardzo do­
bry, cena 28 tys. Zbi­
gniew Purtak, Plecemin, 
pow. Złotów, p-ta 78-622 
Krąpsko. 985p

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rocznik 1967. Gostyń, Wil­
lowa 17. 987p,
Sprzedam Moskwicza 40$ 
w dobrym stanie. Bole­
sław Ludwiczak, Nowa- 
wieś Królewska, powiał 
Września. 988$
Sprzedam samochód BMW 
w idealnym stanie. Stefart 
Sierakowski. Leszno, Pol 
Chrobrego 41, tel. 21-53. f 

40247^

S Lokale

। Uwaga, użytkownicy olejów smarowych I |
EE Poznańskie Przedsiębiorstwo EE
EE Obrotu Produktami Naftowymi „CPN** EE 
= PRZYPOMINA EĘ
EE że zgodnie z obowiązującymi przepisami państwowymi ~ 

| OLEJE ZUŻYTE (PRZEPRACOWANE) | 
1 należy zbierać i zwracać do regeneracji. 1 
EE ♦ Oleje zużyte (przepracowane) skupują stacje benzy- EE 
= nowe „CPN” (drobne ilości) i Zakłady Gospodarki =

Produktami Naftowymi „CPN” (w ilościach beczko- EE
EE wych), w cenie 2 złote za jeden kilogram. ==
= ❖ Oleje zużyte (przepracowane) są cennym surowcem =
~ wtórnym — pozwalającym zaoszczędzić dewizy. EE
EE Ponadto zbiórka olejów zużytych (przepracowanych), EE
~ przyczynia się do ochrony środowi ska. ~
= r 5596-Kl

Poszukuję studenta, któ­
ry udzieli lekcji języka 
angielskiego oraz gry na 
fortepianie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40061g. _____
Młoda, pracująca, poszu­
kuje pustego pokoju (.chę 
tnie u starszej pani). O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40246g.
Gniezno — trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, telefon 
— zamienię na mieszka­
nie Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40261g.

e Nieruchomości
Sprzedam ogród działko­
wy przy ul. Bema. Wiado 
mość: Poznań, ul. Trau­
gutta 25 m. 33, godz. 18— 
19. 37990g
Kupię gospodarstwo do 6 
ha, wszystko przy zabu­
dowaniach, w dobrej oko 
licy. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 39437g
Dom do wykończenia w 
Baranowie, sprzedam. Te 
lefon 748 Szamotuły.

39893g
Sprzedam działkę w Ba­
ranowie. Informacje: Ba­
ranowo, Spokojna 39, po­
wiat Poznań. 41398gStr. 4 - GŁOS - 26 IX 1974



Absolwenci szkoły podstawowej!
Jeżeli pragniesz wvuczvó . .

| dobrze płatnego zawodu żapis,^ dTg0 
ZASADNICZEJ szkoły Zawodowej 
przy Zakładzie^ Samochodów Rolniczych 

P O L M O
Poznań, ul. Warszawska 349

Szkoła kształci: 
w następujących zawodach

Mechanik pojazdów samochód. 
Ślusarz spawacz 
Ślusarz narzędziowy

oraz
blacharz spawacz 
lakiernik samochodowy 
Wynagrodzenie;

nauka trwa
3 lata

nauka trwa
2 lata

I rok — 150.— zł 
IT rok — 320.— zł’

III rok — 640.— zł 4- premia 
bre wyniki w

za do- 
nauce.

Ponadto uczeń otrzymuje:
bezpłatna odzież ochronną

- deputat węglowy - oo y roku nauki 
Po ukończeniu tut Zasadn. Szkoły Zawo­
dowej — Zakłed swarantuje*

— zatrudnienie na dobrych warunkach 
płacowych bez stażu nracy 
możliwość kontynuowania natiki w 
średnim Studium Zawodowym

w^asów w zakładowych 
ośrodkach wczasowych.

Dojazd do szkoły autobusem zakłado­
wym Zakład nnsfada stołówkę.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych, tel. 700-81. wewn 58

5942 K-l

Przetarg
Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Gola, poczta i oowiat Gostyń — ogłasza 
» PRZETARG NIEOGRANICZONY na tyn- 

kowanie i uzupełnienie tynków na budyn­
kach mieszkalnych 1 cosnodarczych w Za­
kładzie PGR Łęka Wielka.
Term’n wykonania robót — na dzień 20. X 
1974 .oku.

Oferty należy okładać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 7 dni od chwili ogłoszenia 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w siedzibie 
Kombinatu — w dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 2375-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 25 września 1974 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 83 nasza droga mateczka, 
babunia i prababunia, śp.

HELENA ŁUKOMSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Kossaka 18 m. 7, 
Kutno. 42435g

W dniu 24 września 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nailensza matka, teściowa i babcia, 
ukochana siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 87

z KUBICKICH
JOLANTA PILATOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

I

W ciężkim 
syn 

Poznań, ul. Brzeżnicka

żalu pogrążony 
z rodziną
10 m. 6. 42398g

Dnia 23 września 1974 roku zmarł

WALENTY OKONIEWSKI 
były długoletni i ceniony pracownik 

naszego Zakładu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 IX 1974 

roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, POP, 

Dyrekcja i współpracownicy 
Poznańskiej Fabryki Maszyn Pakujących 

w Poznaniu.
6544-K1

tDnia 24 września 1974 r. zmarła nagle 
przeżywszy lat 51, najukochańsza żona 

i matka
JANINA TRYNKA
z domu SMOCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w Wągrowcu w pią­
tek, dnia 27 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej na cmentarzu farnym,

o czym w smutku pogrążeni 
zawiadamiają

mąż, córka i rodzina
42476g

28 WRZEŚNIA - WOLNA SOBOTA
Wszelkie zakupy prosimy dokonać do piątku

w CZWARTEK 26 i PIĄTEK 27 września przedłużony będzie czas 
otwarcia sklepów spożywczych i przemysłowych do godz. 20. 
w SOBOTĘ 28 września czynne będą tylko dyżurne sklepy 
sprzedające mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00.
w NIEDZIELĘ 29 września czynne będę tylko dyżurne sklepy
sprzedające mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00. 8419-K1

od przedsiębiorstw uspołecznionych

REGAŁY MAGAZYNOWE

mnehAd

M14KI

Oferty: WPHAPIS Poznań. Mickiewicza 30.
5477-K1

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
„HERBAPOL”

Poznań, ul. Towarowa 47/51, tel. 610-21,

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Papierniczymi 

i Sportowymi w Poznaniu

ZAKUPI

Z dniem 24 lipca 1974 roku 
Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 

zmieniły nazwę na

FABRYKA OBSŁUGOWYCH 
URZĄDZEŃ SAMOCHODOWYCH 

IM. BATALIONU CZWARTAKÓW AL W WARSZAWIE
Zakład w Poznaniu, 

ulica Sikorskiego 12/13, nr kodu 60-965. 
5523-K1

Nieruchomości
Działka budowlana pod 
dom bliźniaczy 885 m' o- 
płotowana. zadrzewiona 
Smochowice — sprzedam 
Oferty — „Prasa" Grun- 
waldzka 19 dla 4O157g
Sprzedam dom lub poło­
wę. Poznań - Starołęka 
Skoczowska 6. Bręczew- 
9 ki,46174g

Sprzedam wille w cen­
trum Poznania oo akcie 
1 mieszkanie 5-poko1nwe 
wolne natychmiast Wani 
nek w rozliczeniu ceny 
kupna 1 mieszkanie 2-po- 
kojowe — własnościowe. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 46736g.

Sprzedam działkę budow­
laną iooo m' w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 4O184«.

Sprzedam działkę 5150 m* 
w Puszczykowie, t zezwo 
leniem na budowę istnie 
ie możliwość budowy za-

Sprzedam willę 2-rodzin­
ną (w poziomie) w budo­
wle. Parter ca 140 m’ ora 
wie gotowy do zamiett- 
kania Piwnice wysokie, 
ca 140 m* nada lace »ię na 
urządzenie warsztatu O-

kładu usługowego
znań 
m. 68.

Arciszewskiego
Po- 

25
402Mg

Kuple dom lednorodzln­
ny lub pół bliźniaczego w 
Poznaniu. Oferty P-asa" 
Grunwaldzka 19 dla 4O2S3e

Kupie działkę pod letnisk 
lub małym domkiem. Mo 
żllwe rozliczenie bonami 
PeKaO. Oferty ..Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 40275g

• Dnia 24 wrześnią 1974 r. po długich cier­
pieniach zmarła w Bogu nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, prababcia, siostra, 
szwagierka, śp.

ZOFIA THOMANN
x domu SKOTARCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 14.30 w Rogoźnie Wlkp.

W smutku pogrążeni 
synowie i rodzina

Rogoźno Wlkp. 42477g

4> Dnia 24 września 1974 r. zmarł po 
- ' ciężkich cierpieniach nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, przeżyw­
szy lat 64, śp.

MARIAN PIECHOCKI

waldzka 19 dla 40??»g

Oddam w dzierżawę do- 
mek mieszkalny z ogro­
dem blisko Poznania ko 
ło stadl. na » lata, człon­
kom spółdzielni Płatne z 
góry Poznań. Kaszyńska
31 b m i. 401

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 14 z domu żałoby w Chludowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, siostry 

i wnuki
Chludowo, pow. Poznań.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
42393g

tZ głębokim żalei.. zawiadamiamy, że 
dnia 23 września 1974 r. niespodziewa­
nie odeszła od nas, namaszczona Olejami 

św., nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

ZOFIA DYONIAK
z domu POWIERSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

Poznań, ul. Długa 4 rr. 32. 42394g

tZ głębokim smutkiem donosimy, że w 
dniu 16 września 1974 r. zmarł nasz 
serdeczny i drogi przyjaciel, przeżywszy 

lat 71
inż. HENRYK LIBEREK 

geodeta
Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy i ko­

leżeński, o bardzo wysokiej wiedzy ogólnej 
i zawodowej.

Pamięć o Nim pozostanie do końca życia 
każdego z nas.

Alfons Szejba z rodziną
Inowrocław, ul. Hoyera 17, Jarocin.

42120g

Matrymonialne

wyżarym wykształceniem, 
do lat 58 — pozna pani 
poatadaiąca własne przed 
elębioratwo mieszkanie I 
samochód Cel matrymo­
nialny Oferty .Praaa** — 
Grunwaldzka 19 dla 379f?g
Samotna z ivn»m wy­
kształcona. kulturalna nie 
złej prezencji, dobrze sy- 
tuowana z braku znajo- 
możcl pozna pana dobr*-

50 Cel matrymonialny 
Tvlko poważne oferty — 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla W2i3g
Rozwiedziony bez winy, 
pozna pannę, wdowę z 
własnym gospodarstwem, 
ładną elegancka troskli­
wą Ceł matrymonialny.
Oferty
waldzka 19 dla 4O?fl?<

# Różne

Grun­

Kto widział wypadek ude 
rżenia Nysy przez Stara 
przy bramie wyjar.dowei

nodwórza sobotę.
godz 14.34—15 w dniu 21. 
) 1974 r . przy ul. Kosiń­
skiego 2n. garaże. Proszę 
n skontaktowanie. tel«fon
33-39-72

Szamotuły! Sprzedam dom
lednorodzlnny ogro-
dem. Adres wskaże ..Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
4OO37g.

33-18-07.

42352g 
lodówek Tel. 

39406g
Poszukuje garażu na So- 
łaczu. Kużma, Podlaska 9
m. I, 40227g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 24 września 1974 r. zmarł nagle dłu­
goletni członek Oddziału Poznańskiego 
PZITB, odznaczony Srebrną i Złotą Hono­
rową Odznaką PZITB

mgr inż. Bolesław SALOMOfiCZYK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 września 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Zwi^^kri Inżynierów i Techników 

Budownictwa.
42432g

X Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 24 września 1974 r. po długiej choro­

bie zakończył swój pracowity żywot, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78

EDMUND SKUBISZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

26 bm. o godz. 15 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 30c. 42378g

tDnia 24 września 1974 r. zmarł w Bogu 
po krótkiej i ciężkiej chorobie mój 
ukochany mąż, drogi ojciec, teść, brat,

szwagier, wujek i 
lat 68

dziadek, przeżywszy

i

WALENTY OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 brn. o go-

dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kniewskiego 21 m. 2. 42372g

tW dniu 24 września 1974 r. zakończyła 
nagle swoje pracowite, pełne poświę­
cenia życie, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 70, nasza ukochana żona, 
matka, teściowa, siostra oraz babcia

ANNA KLIMCZAK
z domu TORYSIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na 
Winiarach,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku »

rodzina
Poznań, ul. Piątkowska 30. 42379g

wewnętrzny 18
ZAKUPIĄ NATYC

1 ELEKTROWCIĄG
o nośności 500 — 750 kg 
podnoszenie na wyg. 10 m 
na prąd 220/380 V.

H M I A ST

LINOWY

4940-KI

Wvuożvnalnla elegane- 
kle| garderoby *lubn«1

muc

hrowsklego M. tel 4*8-99.
41379*

Dslennlkan poszukuj* ga­
rażu dla motocykla, oko­
lic* Rolna — Traugut**.

mknie Aluhne. kolorowe

ehntu. Szewska 30.
3724*11

Pracownicy poszukiwani
Poznański Kombinat Budowy Domów Poznań — 
Suchy Las zatrudni zaraz:
— palaczy kotłów parowych I wodnych wodno- 

rurowych z uprawnionymi,
— pracowników do obsługi:

— pomp w ciepłowni z uprawnieniami.
— urządzeń uzd-onHny wod*. no Zasadni­

czej Szkole Chemicznej, pożądane upraw­
nienia energetyczne l praktyka w zmlęk- 
czalnlach wody.

— aparatury kontro'nn-pomlarowej w cie­
płowni z uprawnieniami,

i — urządzeń hydraulicznych,
— laborantów z praktyką do laboratorium cie­

płowni — po Technikum Chemicznym.
— techników energetyków z uprawnieniami na 

stanowiska mistrzów zmianowych w ciepłow­
ni,

— Inżynierów lub techników budowlanych z 
praktyką na stanowiska kierownicze I na

' stanowiska Inspektorów przy produkcji ele­
mentów wielkopłytowych.

— techników budowlanych na stanowiska maj- 
strów linii produkcyjnej elementów wielko­
płytowych.

— projektanta organizacji I technologii budów 
— wymagane wykształcenie wyższe,

— techników budownictwa ogólnego,
— inspektorów d.s. zaopatrzenia różnych spe­

cjalności z wykształceniem średnim,
— magazynierów, 
— mistrza zhrojarnl, 
— operatorów stacji przesypowej cementu. 
— manewrowych I ustawiaczy na bocznicy ko­

lejowej.
— robotników budowlanych.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązują­
cego w budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia 
Poznańskiego Kombinatu Budowy Domów Poz­
nań — Suchy Las. ul. Łęgowskiego, tel. 420-51 
w. 16 i 17 oraz Poznań, ul. Ogrodowa 12. pokói
504, tel. 573-11 w. 94. 61R9K-1

tW dniu 24 września 1974 r. zakończyła 
swój pracowit'- żywot, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mamu-

sia, 
nia

siostra, teściowa, babunia i prababu-

STEFANIA WANDAS
x domu BUDZOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

42401g

Za okazane nam serce, pomoc w czasie 
choroby oraz wyrazy współczucia, złożone
wieńce, kwiaty i 
szego syna, śp.

Karola Rafała
SERDECZNE

udział w pogrzebie na-

KULIGOWSKIEGO

PODZIĘKOWANIA

składają

r o d z 1 e e
42134g

KOLEŻANCE
ZOFII KUCYBALE

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu MATKI 

składają
Wydział Oświaty, Kultury I Wychowania, 

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Poznań - Jeżyce



t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
MUZYCZNY — g. 18 „na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści la­

sku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — próby.

t KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Zni 
kający punkt” (USA 18 1.), g. 16, 
18, 20 „Szepty i krzyki” (szwedz. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Czło 
wiek, który przestał palić” 
(szwedz. 16 1.), g. 17.30 , 20 „Rzym” 
(fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10.30, 13.45 , 20.15 
„Potop” (poi. 11 1.), g. 17 — s. 
zamkn.

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Gang Olsena” (duń. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Haiti 
— wyspa przeklęta” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Kierunek Berlin” (poi. 11 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Morder­
cy w imieniu prawa” (fr, 16 1.).

MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 „Kie 
dy legendy umierają” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Absolwent” (USA 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE, PANCERNIAK i 

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

„Zapis zbrodni” (poi. 16 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 

17, 19.30 „Najemnik” (ang. 16 1.).
SCALA — g. 16, 18, 20 „Wielki 

łup gangu Olsena” (dun. 11 1.).
TĘCZA — g. 17 — s. zamkn., g. 

19 „Mały wielki człowiek” (USA 
16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Wdowa Couderc” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Jeździec bez głowy” radź. 
11 1.), g. 16.45, 18.45 „Albatros” (fr. 
16 1.).

WILDA — g. 9.30, 12.45, 16, 19.15 
„Potop” (poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Sam! 
swoi” (poi. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Szpital” (USA).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn cz. I — Westminster”.

CYRK

„BUDAPESZT” (ul. Mostowa — 
stare koryto Warty) — codziennie 
g. 19, sob. i niedz. g. 15 1 19.

t dyżury ~~1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 

— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania 1 lżejsze wypadki: 
tel. 66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu teł. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
1*0/142, Głogowska 107/109, Główna 
53. Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24, Słowiańska, sta- 
ro»ecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

I RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (j. polski) „Legenda o Warsie 
i Sawie”; 9.30 Słynne zesp. ludo­
we; 10.08 Rimski-Korsakow: „Zło­
ty kogucik”; 10.30 „Sklepienia nie­
bieskie” fragm. 2 pow. J. Ozgi-Mi- 
chalskiego; 10.40 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 10.45 J. Skrzek i 
S.B.B.; 11 Ńon stop polskich me­
lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Szczecin na muzycznej ante­
nie cz. I; 12.25 Szczecin na muzyce 
nej antenie cz. II; 12.40 Dom i my; 
13 Słuchamy Zespołu Pieśni i Tań- 
Ct Bułgarskiej Armii Ludowej: 
13.2o Turniej zespołów dixielando- 
wych; 14 Człowiek i środowisko; 
14.05 Spotkanie z folklorem; 14.30 

, Sport to zdrowie; 14.35 Konc. na 
temat; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Autografy wielkich kompozyto­
rów — Feliks Mendelssohn-Bart- 
holdv; 15.30 Rytmy młodych; 16.10 
W kręgu włoskiej piosenki: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Stu­
dio jazzowe PR; 17 Radiokurier: 
17.20 Rytmostop; 17.40 Z polsk:ei 
fonoteki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla k’erowców; 18.30 
Non stop przebojów: 19.15 Smuka- 
ni- z zesp. King Crimson; 19.45 
Z księgarskich witryn: 20 Muzy­
ka; 20.20 Z Teatrem I Armii 
na szlaku zwycięstwa: 21 Koncert 
życzeń; 21.35 Dźw. plakat rekla- 
mówv; 21.50 „Jak znikaiacv nunkt” 
— śpiewają ..Skaldowie”; 22.15 Ma-

Estradami największymi i 
najpopularniejszymi były: Am 
fiteatr w Parku Przyjaźni na 
Cytadeli oraz muszla koncer­
towa w Parku Kasprzaka. Wy 
stępowały w nich zespoły Fil­
harmonii Poznańskiej, Opery 
im. St. Moniuszki, Teatru Mu 
zycznego i sten dramatycz­
nych, znane orkiestry, wybit­
ni soliści, grupy regionalne i 
estradowe. W wielkim tym fe 
stynie kulturalnym nie zabra 
kło i artystów zagranicznych 
— poznaniacy mieli okazję po 
dziwiać m. in. Zespół Północ­
nej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej, bułgarski „Hebros” 
z Płowdiw czy grupę instru- 
mentalno-baletową z Finlan­
dii.

Stałe koncerty odbywały się 
Łakże w Amfiteatrze w Parku 
Tysiąclecia, na estradzie nad 
Rusałką, na Łęgach Dębiń­
skich, polanie nad Wartą (na 
Ratajach).

Dużą popularnością cieszyły 
się — nie tylko wśród miesz­
kańców Poznania, lecz i licz­
nych przybyszów, zwłaszcza 
?ości targowych — koncerty 
chóralne (odbyło się ich 18) na 
Starym Rynku, gdzie wystą­
piły nasze reprezentacyjne chó 
ry z zesoołami J. Kurczewskie 
”o i S. Stuligrosza na czele. Z 
nie mniejszym powodzen;em 
spotkały się popisy popular­
nych orkiestr dętych na tara­
sie „Arkadii”. Koncertów w ra

Muzyka jest popularna

Dla 350 000 słuchaczy
212 koncertów i widowisk dla 350.000 osóh — tak przed­

stawia się najkrótszy bilans tegorocznych letnich imprez zor­
ganizowanych już tradycyjnie w naszym mieście przez 
Poznańskie Towarzystwo Muzyczne im. II. Wieniawskiego.

Z kroniki sądowej

mach obydwu tych cyklów 
wysłuchało ponad 40 000 osób!

„Sezon” •— nader udany. 
Czekamy na następny, (wig) 

i11- । ' '

0 krótszą drogę 
do przedszkola

Płot przedszkola nr 130 na 
Osiedlu Rzeczypospolitej w Po 
znaniu na Ratajach ma furtkę 
akurat w najdalszym miejscu 
od domów osiedla, w któ­
rym większość dzieci mieszka. 
Wprawdzie przechadzki dla 
przedszkolaków są jak najbar 
dziej wskazane, lepiej jednak, 
gdy odbywają się one z dala 
od ruchu ulicznego. A tu co­
dzienny szlak z domu do przed 
szkoła wiedzie chodnikiem ru 
chliwej, osiedlowej arterii, a 
dalej płytkami chodnikowymi, 
ułożonymi przez trawnik tyl­
ko do parkingu samochodowe 
go. Pozostałe w linii prostej 
50 metrów do przedszkolnej 
furtki trzeba przejść między 
autami, zamiast skrajem par­
kingu, po dalszym fragmencie 
chodnika, którego jedryk dzie 
ciom poskąpiono. Przedszko­
laki proszą o furtkę z drugiej 
strony ogrodzonego terenu.

Mali obywatele z Osiedla 
Rzeczypospolitej ovtają rów­
nież, czy przedszkolny dzieci­
niec wzbogaci się o coś wię­
cej prócz dwóch piaskownic. 
Na spacerach z rodzicami mai 
,cy zazdrosnym okiem ogląda­
ją ładnie urządzone dzieciń^e 
w sąsiednich osiedlach i u s;e 
bie chcieliby mieć także huś­
tawki, zjeżdżalnie i drabmki. 

(tt)

Nie płacił alimentów
W 1971 roku Czesław Bocer opu­

ścił rodzinę i przestał łożyć na u- 
trzymanie czwórki małoletnich dzle 
ci. Pod koniec tego samego roku 
doszło do rozprawy sądowej, na 
której Bocera zobowiązano do pła 
cenią renty alimentacyjnej — po 
400 zł miesięcznie na każde dziec­
ko.

Kwota była znaczna, ale zobowią 
zany do alimentacji miał dobry I 
fach (był ślusarzem) i dobrze płat 
ną pracę w jednym z poznańskich 
przedsiębiorstw budowlanych. Jed­
nakże Bocer ani myślał płacić.

Zwolnił się z tego przedsiębior­
stwa i do listopada 1972 roku pra­
cował dorywczo. Potem przeniósł 
się z Poznania do województwa 
bydgoskiego i przekwalifikował na 
robotnika leśnego. Następnie pra­
cował w prywatnym ogrodnictwie. 
W ten sposób — w okresie od kwiet 
nia 1971 roku do września br. nie 
regulował renty alimentacyjnej i 
uniemożliwiał jej ściąganie przez 
komornika. Skutek był taki, że ro 
dżina Bocera żyła w niedostatku.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Czesława Bocera na 3 lata | 
pozbawienia wolności. Wyrok nie 
jest prawomocny, (ak)

Prztyczek

Aw ciastku... szkło
TZlienci ..Rogalika” przy 

ul. Głogowskiej na 
ogół bardzo chwalą wybór 
i jakość sprzedawanych w 
nim ciastek. Niestety, opi­
nii tej nie może podziel;ć 
jeden z naszych Czytelni­
ków, którego żona w kupio 
nym tutaj ciastku natknę­
ła się na... kawałek szkła. 
Całe szczęście, że skończyło 
sie jedynie na przecięciu 
dziąsła.

Musi zatem niepokoić ka 
rygodne niedbalstwo produ 
centa. I trudno dziwić się, 
że ów Czytelnik był ostatni 
raz klientem ,,Rogalika”.

(pik)

ła muzyka na smyczki; 22.30 Stu­
dio nowości; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy; 23.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.05 Kalendarz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 „Muzyka spod strzechy” — 
pieśni weselne Mazowsza; 9 Z 
oper Gioacchina Rossiniego; 9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Proszę 
mówić — słuchamy — W. Sterner; 
10.20 Jean Marie Leclair — Koncert 
g-moll op. 10 nr 6 na skrzypce 
i ork. smyczkową; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Dla ki. VIII (wych. 
obywatelskie) cykl „Egzamin z te­
raźniejszości”; 11.20 Muz. poważna; 
11.35 Radiowa poradnia rodzinna; 
11.40 CRS — rolnikom; 11.50 „Od 
Tatr do Bałtyku”; 13 Włókniarskie 
tradycje; 13.20 Na saxofonie teno­
rowym gra John Coltrane; 13.35 
Nim się książka ukaże „Mikrokli­
mat” fragm. pow. Z. Posmysz; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Jugosławia; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 14.35 F. Liszt — II 
Koncert fortepianowy A-dur; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Nowiny i nowinki muzycz­
ne; 16 Z mikrofonem w fabryce; 
17.25 Aud. ekonom.; 17.35 Piosenki 
o jesieni; 17.50 Rad>oexpress; 17.55 
Felieton aktualny Feliksa Fornal- 
czyka; 18.05 Stare i nowe; 18.40 
Nauka praktyce — „Komputer za­
miast różdżki”; 19 Igor Strawiń­
ski — Koncert Es-dur na orkiestrę 
kameralną; 19.15 Język angielski; 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny 
z Poznania; 21.55 Ludwik van Beet- 
hoven — V Symfonia c-moll op. 
67; 22.30 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za grani­
cą; 23 Francis Poulenc — Sekstet 
na fortepian i instrumenty dęte; 
23.20 Jazz; 23.35 Co słychać w świe­
cie; 23.40 Z twórczości G. Pierluigi 
da Palestrlna.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Wariacja na tematy hiszpańskie; 
9 „Czwartki pani Julii” — 2 ode.; 
9.10 Jazz ułatwiony: 9.30 Nasz 
rok 74-ty; 9.45 Autorski recital 
Carole King;; 10.05 W podwójnej 
roli Włodzimierz Horovitz; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „Kronika wypadków miłos­
nych” — 5 ode.; 11.50 Mikrorecital 
Brook Bentona; 12.25 Za kieTow- 
nicą; 13 „Smutek i samotność” — 
śpiewa Vinicius de Moraes; 13.05 
Na opolskiej antenie; 15.10 Zapom­
niane — przypomniane; 15.30 Trzech 
dowódców i gosnodarzy; 15.45 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.05 „Wy­
buch” zespołu Focus; 16.30 „Pieśń 
na gitarę” — Baden Powella; 16.45 
Nasz rok 74-ty; 17.05 „Czwartki 
pani Julii” —'3 ode.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Fo-toplastikon — 
Edo znaczy Tokio; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Interradio — magazyn mu­
zyczny; 19.15 Książką tygodnia — 
„Droga do Sofii” S. Diczewa; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 „łuskanie 
grochu”: 20.30 „Z ks’egj deszczu” 
— zespołu Ossian; 20.45 Przeboje 
chórem — śpiewa Primo People; 
21 Reminiscencje muzyczne — 
Mozart wykuty w kamieniu: 21.50 
Opera tygodnia — Peter Carne- 
IJus „Cyrulik z Bagdadu”; 22."8 
Sniewa Mina; 22.15 Pow. w wyd. 
dźwięk, „GinwniotWo. mo^l^w i 
praktykarze” — 7 ode.; 22.45 Pio­
senki — erotyki: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje A. Polony; 
23.05 laboratorium — magazyn: 
?3.5o Śpiewa zespół Mamas and 
Panas.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TELEWIZJA I
PROGRAM I 6.30 — TTR — Fizy 

ka — 1. 32 — Falowe własności 
światła, 7 — TTR — Uprawa roślin 
1. 39 — Przedsiewna uprawa roli, 
9 — Dla szkół: Przysposobienie ob 
ronne dla klas VIII i I lic. — Srod 
ki obrony kraju, 9.35 — „Ring wol

Piekary zmieniają swe oblicze. 
Obok punktowca - rosną nowe, 

stalowe konstrukcje.

Fot. — K. Przychodzki

Rozruch urządzeń 
centralnego ogrzewania

Jak ^informowaliśmy, mimo 
iż temperatura powietrza w 
ciągu trzech kolejnych wieczo 
rów wynosiła poniżej plus 12 
stopni, co spowodować powin­
no rozpoczęcie ogrzewania 
mieszkań — kaloryfery pozo­
stawały zimne. Nie podjęto 
wówczas decyzji o rozpaleniu 
ognia w piecach centralnego 
ogrzewania, licząc na poprawę 
pogody.

Wywołało to szereg niecier­
pliwych uwag, m. in. naszych 
czytelników, którym z:mno 
dało się we znaki. Jak poin­
formowano nas wczoraj w 
Miejskim Przedsiębiorstwie E- 
nergetvki Cieplnej, zarządzo­
no rozruch urządzeń ogrzew­
czych. (len)

• Mieszkam w domu przy ul. 
Umińskiego 5. U jednego z loka­
torów zepsuty jest kran. Przez 24 
godziny hałasuje, zakłócając nam 
spokój. Interweniowałam w admi­
nistracji, bez skutku — pisze p. 
Maria B.
• Ulice: Bnińska, Miłostowska 

i Zaniemyska toną w błocie. Miesz 
kańcy proszą o wyżużlówanie dziu 
rswych i rozmokłych ulic.

Cyrk przyjechał...

Strach, śmiech, zabawa
Cyrk — wielkie widowisko, w 

którym strach zamienia się w 
śmiech; przy trudniejszych popi-

ny” — film fab. prod. czechosł., 
11.05 — Dla szkół — Język polski 
dla klasy VII J. Kochanowski, 
12.55 — Dla szkół — Język polski 
dla klas I—IV lic. Bajki, 13.45 — 
TTR — Język polski 1. 17 — Pa­
miętniki Chryzostoma Paska, 14.30 
— TTR — Fizyka — 1. 2 „Ruch”, 
15.05 — Matematyka w szkole — 
Podzielność liczb (IV), 16.30—Dzień 
nik — kolor, 16.40 — Dla Młodych 
Widzów — Ekran z bratkiem, 17.40 
— Losowanie nagród „Trybuny 
Ludu”, 18.10 — Panorama Lu­
buska — (lok.), 18.30 — „Mister 
eksportu” — program public.; 
19.05 — TEST — TV Słownik Eko­
nomiczny, 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik — kolor, 20.20 — Teatr 
Kobra — Francis Durbridge — 
„Desperaci” część I — reż. A. Min 
kiewicz, 21.20 — Wiadomości spor­
towe + Kronika Pucharu Bał­
tyku w piłce ręcznej — kolor, 
21.40 — Listy i polityka (ko­
lor), 22.10 — „Jaśnie Pan” — 
humoreska M. Wrońskiego reż. 
A. Berlin, 22.45 — Dziennik — ko­
lor, 23 — Informacje, Towary, Pro 
pozycje.

PROGRAM II 17.35 Z cyklu: Tory 
ziemi i harmonia świata — ode. VI 
— felieton prof. dra K. Estreiche 
ra, 17.45 — „Jak jedna pani dosta­
ła list” — animowany film prod. 
CSRS „Zabawmy się w chowane­
go” — animowany film prod. węg. 
18 — Dla Młodzieży — „Delta”, 
18.30 — Hinduska baśń — jugosł. 
program baletowy — kolor, 19 — 
Kalejdoskop sportowy—kolor, 19.20 
— Dobranoc i Dziennik — kolor, 
20.20 — Zakłady których nie było 
— „Police” — rep., 20.50 — Parada 
przebojów — Program rozrywko­
wy TV Bratysława, 21.35 — „De 
kameron — czyli cudowne przy­
trafienie pewnego nieboszczyka”— 
nowela filmowa TVP — kolor, 22 
— 24 godziny — kolor, 22.10 — „Je 
sień w Austrii” — reportaż — ko­
lor.

POKÓJ DLA ŻAKA

OdzeiTna apel „Głosu"
VI7 ubiegłym tygodniu

„Głos” zainicjował
„akcję dobrej woli”, aoelu- 
jac do mieszkańców Pozna 
nia i okolicy o udostęonia- 
nie studentom wolnych po­
koi w m:eszk-.n:ach pry­
watnych. Skontaktowaliśmy 
się z Biurem Kwater Stu­
denckich, gdzie przekaza­
no nam informację, z któ­
rej wynika, że poznaniacy 
bardzo życzliwie odpowie­
dzieli na nasz apel.

Wkrótce potem pracowni 
cy BKS otrzymali do dyspo 
zycji studentów ponad 80 
adresów kwater prywat­
nych, jedno- i dwuosobo­
wych. Tak więc znów' kil­
kudziesięciu , studentów 
przestanie troszczyć się o 
poszukiwanie dachu nad 
głową. Żacv za pośredn:c- 
twem „Głosu” dziękują 
poznaniakom i „proszą o 
jeszcze”, bowiem zapotrze­
bowanie poznąńsk:e>go śro­
dowiska studenckiego jest 
w dalszym c'issu ogromne.

Istotne problemy, które 
nie znalazły dotychczas roz 
wiązania, to: kwatery dla 
studentek i małżeństw 
studenckich.

Wiele kwater zgłasza­
nych w BKS — to miesz­
kania, w których ich właś­
ciciele widzą najchętrrej 
„nieć maską”. A studentki? 
Nadal nie znajdują popar­

Zanim wypijamy „małą czarną“
Poznańska Palarnia i Pacz- 

karnia Kawy Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego, jest jedną z nielicz­
nych, a zarazem najnowocześ­
niejszych w kraju. Wszystkie 
procesy — począwszy od upa­
lania zielonego jeszcze ziarna 
kawowego, a skończywszy na 
paczkowaniu -y.są w pełni zau­
tomatyzowane.

Pierwszym etapem „naro­
dzin” kawy jest termiczna 
obróbka ziarna — tzw. upala­
nie, które dokonuje się w pra- 
źalni. W temperaturze 225 
stopni zostaje ono zasypane d.j 
pieca, następnie chłodzone i 
znów poddane wzrastającemu

sach akrobatycznych trudno opa­
nować „gęsią skórkę”, aby za 
chwilę z entuzjazmem oklaski­
wać wyczyny klownów. Każdy tu 
znajdzie coś dla siebie, i dziecko 
i osoba dorosła.

Dwa dni temu rozpoczął swoje 
występy w Poznaniu cyrk z Bu­
dapesztu...

Widzowie od samego początku 
programu czynnie włączają się do 
akcji, rozgrywajqcej( się na are­
nie. Kiedy akrobatka wykonuje 
na linie ekwilibrystyczny taniec z 
wachlarzem, publiczność klaszcze, 
zgodnie z rytmem muzyki. Na li­
nę wdrapuje się klown, który 
czyni wrażenie człowieka pozba­
wionego zupełnie zmysłu równo­
wagi. Jego dwaj kómpani, mimo 
iż znajdują się na ziemi, są bar­
dziej przestraszeni od niego; sko­
czą wokół „nieszczęśliwca”, re­
sztkami sił trzymającego się w po 
wietrzu i wykrzykują: „Nie boj 
sel".

Kiedy autentyczny szary niedź­
wiedź z Gór Skalistych rozpoczy­
na swój rajd na hulajnodze, wi­
dzowie z niedowierzaniem spo­
glądają na tresera, jak gdyby nie 
rozumiejąc, w jaki sposób dopro­
wadził potężne zwierzę do uleg­
łości.

Szaloną owacją przyjmuje pu­
bliczność taniec „pana szympan­
sa i pani szympansicy” — tak 
piękny, że mógłby być „gwoź­
dziem" niejednego konkursu tań­
ca towarzyskiego.

Druga część popisów to* mro­
żąca w żyłach krew tresura lwów, 
z którymi węgierska dziewczyna 
poczyna sobie, jak z domowymi 
kotkami... (tg) 

cia właścicieli kwater. Sy­
tuację pogarsza fakt, iż 
władze administracyjne 
większości poznańskich 
uczelni bardzo ostrożnie de 
cydują się na organizację 
koedukacyjnych domów 
studenckich, istniejących 
już w większości miast wo­
jewódzkich.

Dom studencki UAM „Jo 
wita” przeznaczył u siebie 
30 pokoi dla małże^s-w 
studenck:ch. Mimo tego, 
przez BKS przewija sie co­
rocznie około 60 małżeństw 
studenckich, z których tyl­
ko jedna szósta znajduje 
spokojną przystań na okres 
studiów u gościnnych poz­
naniaków.

„Akcja dobrej woli” w 
dalszym ciągu trwa. Mv do 
dajmy, że właściciel miesz­
kania ma prawo,' a nawet 
obowiązek poinformowania 
Biura Kwater Studenckich 
o ewentualnym niewłaści­
wym zachowan:u się mło- 
dz:eży studenckiej.

Przynommamy adres 
Biura Kwater Studenckich, 
na który rioti zgłeszać 
wolne pokoje dla studen­
tów: ul. Fredry 7 , p. 15, 
tel. 525-39. Działacze słu- 
denecv dyżurują w ponie­
działki, wtorki, czwartki i 
piątki w godz 16.15 — 19.

T.G.

działaniu temperatury. Wresz­
cie, po dolaniu wody w celu 
utrwalenia aromatu, po upły­
wie 11 minut kawa zostaje wy­
sypana na sito, gdzie następu­
je oowtórne chłodzenie.

Prawidłowy przebieg tej ope 
racji zabezpiecza wmontowany 
w puloit sterowniczy mini— 
komputer. Po ochłodzeniu, ka­
wa „wędruje” na wagę, a prze 
nośnik czerpakowy skierowuje 
ją na transportery do silosów. 
Ostatnim już etanem jest pacz­
kowanie. Wydainość automatu 
paczkującego kawę w opako­
wania 100-gramowe wynosi 
2100 kilogramów w cingu 8 go­
dzin (paczkarnia posiada dwa 
tego tyou urządzenia), a w ona 
kowania 50-gramowe — 1oon 
kilogramów w ciągu 8 godzin.

W poznańskiej Palarni i 
Paczkami Kawy unala sie obe^ 
nie 4 gatunki kawy: Super, 
Orient, Wyborowa i Rcbust^. 
Palarnia zaopatruje nacze m'3 
sto, jak również wo-ewó^^twr1 
poznańskie, zieionogórskie i 
częściowo szczecińskie.

"Warto do^ać, że w przysz­
łym roku uruchomiony /octa­
nie drugi n;ec w pra4ałm, i 
WielknnoJ ^ki e Przed si ębi or- 
stwo Handlu Soo4ywczego ma 
zamiar wydzielić w wvznanzn- 
nych sklepach specjalne stoi­
ska, które codziennie heda zao­
patrywane w kawę, (pik)

INFOkMlDEMY
Dzisiaj (W Godz. 15.30 — zebr-m'" 

członków Ogniska ZNP nr 33, Sek 
cja Emerytów, Poznań — Stare 
Miasto w Klubie Nauczycielskim, j 
pl. Wolności 5 A Godz. 17 — Za- , 
rząd Koła nr 4 ZBoWiD Poznań — 
Fabianowo, ul. Rawicka 14 zanrasże j 
wszystkich członków na zebranie 
plenarpe.

ODPOWIADAMY
Elżbieta S. Mamy dla Pani od­

powiedź prawnika. Prosimy o po­
danie dokładnego adresu na który 
mamy ją wysłać, powołując się 
na nr 1634. W przyszłości prosimy 
nie zwracać się anonimowo o po­
rady. (1634)

St. Marcinkowski. — Podwyżka 
emerytur następować będzie stop­
niowo, corocznie, od 1975 do 1980 
roku. W roku 1976 emerytura wy­
nosić będzie 80 proc, od podstawy 
wymiaru do zł 2 000, oraz 30 proc, 
od nadwyżki ponad zł 2 000. Doty­
czy to pracowników już pobiera­
jących — jak i dopiero przecho­
dzących na emeryturę. Dodatki za 
wysługę lat pozostają bez zmian.

(1685)
Franciszek M. Mosina. Najdokład 

niejszych informacji w sprawie 
pracy (w czasie otrzymywania ren 
ty) udzieli Panu Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 12. (2781)Str. 6 - GŁOS - 26 IX 1974


